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zm '!erzają do rozbicia jedności narodu 
Społeczeństwo polskie oczekuje odpowiedzi bisi{upów na oszczercze pismo papieża 

LONDYN (PAP) - Agencja Reu
tera donosi, że organ Watykanu -
„Osservatore Romano", ogłosił pismo 
papieża do biskupów polskich z oka
zji 10-letniej rocznicy wybuchu w11j
ny. 

Papież w piśmie swym podaje, fe 
w cztery lata po zakończeniu .wojny 
„religia katolicka jest w Polsce przed 
miotem ataków i prześladowań". 

J ak stwierdza agencja Reutera, 
papież pisze, że: 

1) Koi.dół katolicki w Pols:-e 
nie może jeszcze stwierdzić, te 
korzys ta z wolności. 

2) Prawie wszystkie stowarzy
i;;zenia katolickie zostały w Polsce 
zamkni~tc. 

3) Nauka religii w szkołach zo
. eta ła zakazana. 

4) Rozszcn:enie działalności ln-
111tytucji. znajdujących się pod opie 
ką. zakonnic i kapłanów, zostało 
" "trzymane. 

5 ) Relii; ia katolicka jest przed
miotem ataków i prześladowań. 

ti) Cenzura s twarza przeszkody 
dla jakichkolwiek wypowiedzi w 
wydawnictwach ka tolickich. 

7) Więźniom oraz osobom cho
r ym w szpitalach odmawia stę 
wszelkiej pociechy religijnej . 
8) Wymiana korespondencji mię 

dzy Stolicą Apo?.tolską a biskupa 
mi polskimi oraz wiernymi - zo
stała uniemożliwiona. 

!!) Na coraz większe trudnoi;cl 
n apotyka wykonywanie pra ktyk 
religijnych. 
Papież podaje następnie, że ,.po· 

dejmował osobiste wy!<i.łki za pośred
nic1 wem swych przeds tawicieli w roz 
maihch stolicach dla uniknięcia woj
ny". ·Przypomina on, że udzielił spec
ja lnych pełnomocnictw biskupom pol
i;kim „pod koniec straszliwego kon
flikt u, aby uniożliwić im niesienie po
mocy wiernym w potrzebie". 

„Należy zrobić wszystko - pisze 
dalej papież - by pomóc uchodź
com i wygnańcom, którzy cier
pią 7 dala od Polski. Nie zaniechano 
żadnego wysiłku, aby ulatwić życie 
ieli_:.:-ijne i umożliwić materialną eg· 
z.vi:tcncję Polakom, przeb:nvający m 
z 1 granicą". 

* * 
* Przed paroma zaledwi~ dniami 

mówił z trybuny zjfalzdu Bojowni
ków 0 Wolność :. Demokrację ksiądz. 
Eugeniusz Bielaj: „Jako ka~lan 
stwierdzam z całym przekonaniem, 
że w Polsce panu.ie w pełni wol
ność sum:enia. Wykładam religię w 
szkole i oświadczam, że nikt m'. ni 
gdy nie stawiał przes1..kód ~ _na-: 
uczaniu religii". To samo mow11: l 
:11ru księża, ksiądz Pasternak, ksiądz 
Capecki i w:elu innych. 
Księża ci dali świad~ctwo p_raw

dzie oczywistej dla każdego, . ze w 
Polsce Ludowej nikt nie przesladu1e 
:. nie zam:erza prześladować religii, 
że w Polsce Ludowej istnieje praw
dziwa i niczym nieskrępowana wol
no~ć sumienia. Prawda ta iest oc7.y
wista dla każdego uczciwego Pola
ka, ale tej oczyw:stej prawdlie us:
łują zaprzeczyć czynniki, którym za
leży na przedstawieniu w niepraw
d::iwym świetle sytuacji w naszym 
kraju, by móc szerzyć niepo:<ój w 
Polsce. Taki jest cel : taki jest sens 
l:stu papieża· do biskupów polskich. 

Jaki jest i'tosunek papieża ~? 
spraw polskich wiemy nie od dz1s. 
Papież Pius XII dał dostatecznie wy 
mowny wyraz swemu stanowiskl'. 
wobec najżywotniejsz.ych potrzeb 1 

pragn:eń narodu polskiego w <'zasie CZY BISKUPI POI.SCY uwazaJą 
wojny oraz po wojnie - popiera- za prawdziwe twierdzen ie iż odma
jąc całym sercem rewizjoni!'lów nie wia s:ę chorym pociech y religiJnej, 
mieckich w ich atakach na Polskę. kiedy jest rzeczą notor.ycznie zna
List papieża do biskupów polskich ną że szpitale i wszelkie !mtytucie 
n :e jest p ierwszym dokumentem wa opiekul1cze zapewniają każdemu 
tykańskim atakującym n asz kr8j pragnącemu te.i pociechy całkowite 
J e.;;t to jednak list do biskupów za~pokojenie jego potrzeb duch o
P ols ki ch i opinia nasza ma pm- wych? 
w o domagać się ab y b iskupi polscy CZY BISKUPI POLSCY godzą 
zajęli stan·owisko wobec tw:erdzeń s:ę z twierdzeniem zawartym w li
zawartych w dokumencie papie- ście papieża iż religia katolicka jest 
skim. przedmiotem ataków i gwałtów i 

dzał i czynami .swymi codzień do
kumentuje, 1 ż pragnie uregulowania 
stosunków z Ko~ciołem. Stanowisko 
Rzadu spo1kalo s:ę z poparciem n a1 
szers?.vch mas \udno~ci i pooarciem 
znaczńej liczby księży - p.itriotów. 
Księża patrioci dali wyraz Lemu sta 
nowi~ku w dzie5:ątkach ; setkach 
wypowiedzi i - co ważniejsze - w 
aktywnym udziale w budownictwie 
naszego kraju. 

CZY BISKUPI POLSCY uważa- uprawia nie prakt:vk relig:jnych jest 
ją za prawdziwe twierdzen ie, iż w coraz bardziej utrudnione, skoro po 
Polsce zosta ły zamknięte prawie w~zechnie wiadomo. że w Polsce od 
wszy~tkie stowarzy.szen:a katolickie I prawia się swobodnie nabożeństwa 
i że nauka religii w szkołach jest I we :;sz.vstkich kościołach · że r z<1d 
zakazana. <:koro każdemu c1.łowieko- ludo,,·y łoż~· olbrl':vmie rnmy na od
wi w Pol~ce wiadomo. że działają u budowę ko!\ciolów zni~1.C1.C''nych 
nas setki stowarzyneń katolickich : I pr.>;ez tak drogich sercu P:usa XII -

Ostatnim tego przykładem był u
dział kilkudz:esięcioosobowej grupy 
księży w 7.jeźdz'.e Bojowników o Wal 
ność i Demokrację. Na zjeździe tym 
powiedział k:::iądz. Pasternak: „żad
na siła. 7.adna moc nie postaw: nas, 
czu.i•łCYch po katolicku i po polsku. 
poza nawiasem tego nurtu. jaki pa
nuje w na;zym polskim społeczeń 

W faszystowskim bagnie 
(Rys Dolgorukow ) 

" ...................................................................•.... 

że tysi.,ce katechetów wykl<lda każ- Niemców? - · 
dego dnia religię w szkołach? R1ąd nasz wielokrotnie stwier-

Wojska faszysty Tsaldarisa 
naruszają bezustannie granice 
Bułgarskiej Republik~ Ludon'ei 

stwie". 
Nie jest to tylko pogląd osobisty 

księdza Pa;:t„rnaka. ,„Jestem wyra
ziciekm myśli tych kapłanów-po
wiedział ks;ądz Pasternak, - którzy 
nie mają szczqścia być tutaj na 
tych podniosł~•ch obradach''. 

Złe intencie za .wiodą! 
Nie uda się skłócić Polaków między sobą 

Łódzkie robotnice odpowiadają 
na oszczerstwa Piusa XII-go Przeciwko tym właśnie proces0m 

komolidacji naszego spolec?.Cństwa. 
przeciwko d'lżen:u do uregulowania -·rszyscy robotnicy znają już treść 
stosunków mięclzv Państw€m : Ko- J>ism:i paJ>ieża Piusa. XII-go do b'.
ściołem skierowa.ny ;est list papi<>- i;kupów pol~kich, ~ystosowancgo z 

SOFIA (PAP). - Departament prd· \\"Cj ~Jrar!icy Bułgarii ze strony grec- ża. 7.Pb:V przeszkodzić tym procesom okazj:. 10-te,i roczn:cy .wy.buch u woj 
sy Mini~terstwa Spraw Zagranicz- kiej nie tylko nie -zostały wstrzyma- Watykan nic waha się przed sfor~ ny. Nie szczędzą tez om sław protestu 
nych Lullowej Republiki Butgarskiej ne, lecz. przeciwnie, wtmogly się mułowaniami tak jaskraw:e sprz.e-1 i oburzenia wobec kłamli:""ych zarl~ 
C•głosit komu~ikat, w którym stwier- znacznie w ostatnim czasie. W kom u C7.nymi z rzec7.ywi::tokią i tak wymo i tów, wysuwanych przeciw rządow: 
ciza, że sily zbrojne rządu ateńsl..iego nikade przytacza się l iczne fak ty, wnie wypaczającymi prawdziwy pol;:kiemu. 
sprowokowały na południowej gra- które potwierdzają to oświadczenie.' stan rzeczy w na~zym kraju. I Zatrudn:one w PZPB Nr 1 tkacz-
nicy Bułgarii i.1ereg incydentów. Mi- \V zwiazku z tym Ministerstwo Już ten jedf>n fakt ukazuie w ca- ki wypowiadają się ostro ~ zdecy-
nis terstwo Spraw ZagranicTnych Bul lej rozciaglości do czego zmierzał dawanie. 
garii zawiadomiło o tych incydentach ::Oµra~ . Zagranic~nych Bułgarskie j Re pap'.eż pfsząc swój list. maiuc:v u- Tow. Antonina Cieślak - instruk
Orgąnizację Narodów Zjednoczonych ptohhkt Ludowe] przesłało na ręce trudn ić porozumienie. Tak wła$nie torka tkal n:, jest jak twierdzi oso
i wystosowało za if>j pośrednictwem sr.kretarz.'l generalnego ONZ Trygve I przyjmuje list papieża społeczeń- bą wiel'Zącą ale oburzają ją :ntry
protest z lego powodu do rządu ateń l ie energiczny protest przeciwko pro stwo polskie, które czeka ter az nR gi Piusa XII. - Wiem o tym do
skiego. I wokacyjnemu zarhowaniu się sił gJos biskupów polskich, do k tórych brze, - mówi - że naszym ks:ężom 

Mimo 1o, prowokacje na południo- zbrojnych rządu ateńskieąo. list został' skierowany. nikt nie przes7.!rndza w ich pra<':v 

Zdrajcy narodu polskiego -
ks. Hoszycki i ks. Gradolewski 

wydali w ręce gestapo ks. Jaroszka, ks. T okorka i dziesiątki innych Polaków 
- dziś odpowiadajq za swe zbrodnie przed Sądem Okręgowym w Łodzi 

W dniu wczorajszym przed Sądem 'Cł,A WA 'fOK ARKA, K S. LUCJ A- ilicmieckiej i otrzymał volkslist ę. 
Okl'9gowym w Łodzi rozpoczęła się NA .J AROS7K A, BRACI HILDE- Gtadolew:.ki niezależnie od odstęo-
1·ozprawa przeciwko dwom k3iężo'll ~l~A~DóW, J ERZEG,O I ~Ll~T;,: ~twa od na1 odowości polskiej, wy
- Alojzemu Hoszyckiemu i Roma- ['\ s~ HLE RóW, PIOfRA ZACT?· ró:iniał się niezwykłą skrupulatn;
nowi Gradolcwskicm~, oska1·żon~•m R<?'' SKIEGO, M AR.IANA KAJ\~TN~ scią w „vykonywaniu zarządzeł1 
o zdradę narodu polskiego i współ- SKIEGO, HENR\ KA I ANNf:,. wla<iz niemieckich, szykanujacv(!h 
prncę z gestapo. WENDLERiJW, JóZEl~A WALCZi\- Polaków. -
Rozpraw· ~ przewodniczył sędzia KA - pseud. „WALUś" ORAZ I :\'- Już w końcu 1939 roku ks. Gra-

W tym mniej więcej czasie ks. 
IIoszycki dowiedział >iię, że jep;o or
ganista słucha potajemnie radia u 
niejakieh v, endlerów. ZADENUN
C.WW AŁ ICH PRZED GESTAPO i 
na procesie,. który w tej sprawie to· 
czył się w Kaliszu, Anna Wendler 
~kazana zos\.ala na karę śmierci w 
pierwszej ir,stancji, jej syn - Hen

duszpasterskiej. 
Rel:g:a katolicka nie jest bynaj

mniej w Polsce przedmiotem rzeko.,. 
mych ataków i prześladowa11. Naj
lepiej o tym świadczy fakt, że ilość 
zakonów i klasztorów w Polsce jest 
dziś o wiele większa, n:ż przed woj
ną. 

Ob. Zofia Dębowska, przodowni
ca pracy jest bez.partyjna. - Jestem 
praktykującą katoliczką i z tego po
wodu tym bardzie.i cierpię. czytając 
nowe oszczerstwa zawarte. w Jisc:e. 
Syn mój chodzi do gimnazjum -
mówi ob. Dębowska - gdz:e norma! 
n:e odbywaią się lf" ~„; religii. 

Dlaczego Pius XII m:lczał w cza
sie ·okupacji hitlero\.Vskic.i. kiedy w 
krematoriach ginęli nasi mężow:e ~ 
synowie? A teraz stawia Polsce 
kłamliwe i nieuzasadnione zarzuty, 
mające. na celu skłócen:e nas, Po
laków, pom:ędzy ~obą. 

Ob. Helena Wolska. tkaczka. bez 
partyjna. jest również wierzącą kato 
liczką. Wypowif'clź jej brzmi: 
Stwierdzam, jako człowiek wierzą
cy, że w~zystkie dziew:ęć klaml:
w.vch zarzutów skierow,.mvch prze
ciw Polsce, są oszczerstwem i mają 
tylko stanowić zachetę dla reakcyj
ne.i C7ęści kleru do dalszej walki z 
demokracją ludową. 

Katastrofalne 

lasów • poz ary 
we Francji Błochowicz, oskarżali prokurator7y NYCH OSóB o nieustalonych nazw1s dolewski naw iązał kontakt z łódzką 

- Kulesza i Ferenc, oskarżonych kach, jako członków polskiego ruchn plal·ówką gc!'tapo, kontakt ował się :>: 
bronili obrońcy z urzędu - Wacław oporu lub sprzeciwiających się za- wyższymi urzędnikami gestapo 
Walkiewicz i Włodzimierz Czub;!l- rz.a. azeniom ckupacyJ"11vch władz nie-
ski. 

J ak wynika z aktu oskarżenia, 
ks. Roman Gradolewski zgłosił w ro
ku 1940 przynależność do narodowo
ści niemieck;ej i na wlasne żądal'J.ie 
otrzymał volkslistę. Ks. Alojzy H/)
szycki z Pabianic, podobnie jak 'i 
współoskarżony ks. Gradolewski, bę
dąc obywatelem polskim, zgłosił swą 
przrnależność do narodowości ni!!
mieckiej, uzyskując wpis do niemi·~c
kiej listy narodowej (volkslisty). 

.,, Guentherem, F uchsem i Willym 
mieckich, po•vodując osadzenie ich J\'leissnerem. 
w więzieniac-h bądi w obozach kon-
centracyjnych. W następstwie tych Na początku okupacji ks. Grado-

ryk na 3 lata obozu, :i Kamiński o- PA1:·1ż '.PAP). W ciągu ostatnich 
rndzony zo~tał w więzieniu na R:1 dwóch dni spłonęło we Francji po
rbgoszczu, 'E któreg·o nie danym byh> I ludniowej dalszych 5 tys. hektarów 
mu ~uż wróci~. terenów leśnych. OgieI'1 nie wstał 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) jeszcze ugaszony. 

Akt oskarżenia zarzuca ks. ks. Ho 
szyckiemu i Gradolewskiemu, że w 
oLesie okupacji w Pabianicach i f,o 
dzi, idąc na rękę wladzy państwa 
1;irmieckiego, jako agenci n iemiec-
11. ·cj t ajnej 1>olicji państwowej (g~
~ ~upo) dział& li wsI>ólnie na szkodę 
p( h-kiej ludności cywilnej PRZJ:<;/, 
WSKAZA:NJB GESTAPO KS. WA-

domcsień cześć tych osób zginęła. lewski pozmił Alojzego Hoszyckiego, 
W uzasadnieniu aktu oskarżen ia franciszkanir•a 0 zakonnym imiemu 

,,JACEK", który po wtargnięciu 
czytamy między innymi: ,;W kon- Niemców do ł,odzi przebywał w Pa
!<pirnrj i brali udział ci spośród k<>ię- bianicach w żeńskim klasztorze w 
~Y. któr zy związani byli z ludem charnkterze kapelana. :ml!.kim, r ozumieli jego di!Żenia i 
1łi·lkę. Szereg księży-patriotów, nie Ks. Gradolewski namów ks. Ho
nwgąc po~·odzić się ze i;tanowiskicnt szyckiego do przyJęc1a volkslisty, 
wła -.x nadrzędnych, rozumiejąc tn- „tłumacząc", że Hoszycki jako ślą.
;( i l'~.!lt: dla nar odu skutki politY·<i zak jest Niemcem. Ks. Gr adolewski 
1Yyższej hierar chii kościelnej, br ,11 zażądał od ks. Hoszyckiego, by -
cz,·nny udział w walce u boku naj- mając kontakty z patriotami polski
lep:'l7ych synów ludu polskiego". m i - wskazywał t.yc h ostatnich wla 

dzom gestapo za pośrednictwem ks. 
Do takkh księży-patriotów należał Gradolcwskicgo. 

mi!;!clzy innymi znany na terenie ł'a

Bezrobocie - owoc planu Marsha lla 

Komunistyczna Partia Francji 

broni słusznych żądań i praw robotników 
PARYŻ (PAP). 450 bezrobotnych 

w Champigny w porozumieniu z o
środk:em miejskim związków 2:awo
dowych i miejscowym komitetem 
bezrobocia sk'.erowało do wszystkich 
deputowanych swego okręgu wybor 
czego list, w k tórym domagają się 
p1Jprawy swej sytuacji ma terialnej. 

ś1·odki do bezpośredniej walki o po• 
prawę bytu. 

12 dzieci porwanych przez IR O 
zmarło z głodu i braku opieki 

liianic KS. WACŁAW TOKAREk, Ks. Hoszycki posiadał wiadomości 
który redagował konspiracyjne i,>i- o członkach polskiego ruchu oporu. 
semko pt. „Byle prędzej", w czyin Znal między innymi ks. Wacława 
pomagał mu KS. LUCJ AN JARO- Tokarka. Ks. Tokarek, powodowany 
SZEK. Jak z dalszego tekstu oskar· zaufaniem do ks. Hoszyckiego, po
żenia w~'llika, za spi·awą księży- wierzył m.i kolport:t'i: nielegalnego 
Z"rajców, Gradolewskiego i Haszy<-- pisemka, za co przy „pomocy" Ho
kitgo, wyżej wymienieni księża dzia- szyckiego i za pośrednictwem Grado 
łający w ruchu podzi~irinym, wyda- lewskiego osadzony został pnez ge

Deputowani socjalistyczni n:e u
dzielili be7.robotnym żadnej odp1-
w:edzi. Za ich przykladem poszli 
deputowan.i MRP i RPF. Natomiast 
deputowany lrnmu nist,yczny Thor€'7: 
oświadczył, że ponieważ sytuacja fi 
nansowa bezrobotnych nie poo:wala 
im na przybycie do Paryża, uda sir, 
on do Champigny, by wskazać im 

Po przybyC'iu do Champigny, Tho
rez odbył dłuższą przyjacielską roz
mowę 7. bezrobotnymi. po czym zło
żył oświadczenie, w którym podkre
śiił, że deputowani komunistyc~nl 
domagają się przywrócenia 40-go
dzinnego 1:vgodnia pracy bez obniżki 
plac oraz J}rz:vznania wszy~tkim bez
robotnym zasiłku w wysokości 25!ł 
franków dzienniP i ulg kolejowych 
prz:v poszukiwaniu 1>racy. Rząd nie 
uwzdrrlnil tych żądań. 

W dal~zym ciągu swego o~w:ad
czenia deputowany Thore:i wykazał, 
że zasadniczą pr7..yezyną bezrobocia 
zarówno WP Francji, jak we Wlo
szerh i w Belgii - jest plan Mar
shalla. 

RZYM (PAP). iD7ienniki donoszą. 
że o.;;h;wiona m:ędzynarodowa orga
nizacja uchodżców IRO skierowała 
niedawno do Aus~·alii transp ort 
dzieci. Dzieci n ie posiadały od
powiednie.i opieki sani~arnej i by
ły niedożywianP.. W związku z tym 
12 dzieci zmarło bezpośrednio po 

przybyciu transportu do Sydney. 
Pielęgniarka Nancy Wake, która to
warzyszyła dzieciom stwierdziła -
jak podaje Agencja Reutera - że 
dzieci p01Lbawione były opieki lekar 
skiej. Pani Wake domaga się prze
prowadzenia śledztwa w spr awie 
przyczyn śmierci 12 dzieci. 

Amerykańscy awanturnicy wojenni 
przygotowują manewry wojskowe 

w Niemczech Zachodnich 
BtRU\I (PAP). - Agencja ADN ~o Max Reimann. Nawiązując do zapo · 

nc•si, iż ' w Gelsenkirchen odbył s1E; wiedzianych manewrów wojsk ame
V'iec zorgaJtizowany prz.ez Z":'1ąz~k rykańskich w Niemczech za<::hodnich 
Wolnej 111łodzieży Nierni:ckieJ poł- Reimann !:ołwie1 dzil, iż celem tych ma 
nccriei \<\'estfolii. newrów iest przy9olowanie na ziemi 

Na ·wiecu wynlosił ob~zerne prze- r·lemleckiej nowych awan tur wojen 
mówienie przewodniczący Komnni· nych. 
&tycznej Partii Niemiec zac.ho~c:Jl . 

ni :.:ostali w ręce władz nicmiEckic!l. stapo w Dachau. 
Ksiądz Gradolewski - osobisto~ć Roztaczając pn:ed ks. Hoszyckim 

równie znana, jak i znienawidzona widoki otrzymania intratnej paratii 
w oh.·resie okupacji w Łodzi - uro- NajświętszCJj Marii Panny w Pabia
clził się w 81 argardzie i po, ukończe- n icach, ks. Gradolewski zapropono
niu studiów teologicznych w Łodzi, wał mu ścisłą współpracę z gestapo. 
od ? H3l roku sprawuje ko·~e inJ runk- K. Hoszycki pod wpływem obiet
r.j<: pro i:_r ~; r:za w . parafii ;:.:; ... w How .

1 

nic podjął ~ię. oddaw~~ia w ręce . g;e. -
s < '!j ":';r. ·msza i prefekta w pa1·a· stapo patrictow polscnch.. Swe rlo
f:i 1m ~więtego Krzyża, :.<c..1centru- niesienia na Polaków ks. Hoszycki 

Plan 3 · letni . 
przemysłu budowy 

maszyn ciężkich 

,_,,. wykonany 

Na wkończenie deputowany Tho
rez zapewnił be2robotnych, :ż Par
tia Komun'.slyczna będzie czynnie 
popierała ich żądania. 

Nowy rząd YJęgierski 
złożył przysięgę jąc~j 1:1;5:.pasterstwo dla ;,iemców )!odpisał 11seudonimem „JACEK" i KATO\VJCE (PAP). - 29 sierpnic• 

- obywateli polskich. Na tym sta- przekazywat je do dalszego użyt!rn br. P1 Lemysł Budowy Maszyn Cięż-
nowisku k:;. Gradolewski wygłasza) k:;;. Gradolewskiemu. . kich wykonał tak pod wzglf,dem ilo· Prezydium v\Tęgierskiej -Republiki 
l · d h h k t t ś<iowym, jak \ wartościowym, :·1-let- Ludowej przy j~ło do wiadoroosci dy-
rn::ama w uc u a ·a ys ycznym. W i·ezultacie tej w>ipólpracy dwa ni plan produkcyj ny. Pod względem misję rządu wqgierskiego i powierzy 

W kilka dni po .zajęciu Łod7,i zbrodniarzy - aresztowany został ilościowym wykor.ano Jllan w 100 to dotychczasowemu premierowi 
11rze~ . Niemców, ks. ~radolews.lii ks. Lucjan .Jarnszek, c~łone~ polski·~- µroc. Wartościowo natomi.:tst w 105,5 lrztvar.owi Dobi utworze:iie nowego 
wywiesił nad swą pleba~1ą flai:;ę hi_t· go ruc~w ?poru, brncia .H1ld~brand, proc. rzadu. Premier Dobi utworzył gdbinet 
lero" <.ką ze swastyką J ogłosił, :re Jel'zy J Alma Tyschlel'ow1e, Piotr ~a Prndterminowe wykonanie planu w dotychczasowym składzie bez ja
jest Nit>mcem. W 1940 roku wraz ze górowski, lekarz-chirurg o niestw1i!r l zawd1iec1a sit~ rozszerzeniu ruchu I kichkolwiek zmian. W dniu 5 bm. no 
o 1• ą matką ks. G radolewski zgh«Jl dzonym bliżej nazwisku oraz Józef ":pół.rnwodniclwa pracy i znacznemu wy rząd węgierski złożył przysięgę 
urzvlllileżnnść do narodowośd I Walczak -:--' członek ruchu oporu. ••odniesieniu ·wydajności. 1 odbvł swe oierwsze oosiedzenie. 
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Łaciń~kiej 
. Wałczą 

W planach amerykańskich podż~- trzecią czę5ć swego dochodu narodo
gaczy wojennych, krajom Amery:n wego. 
środkowej i Południowej przr~naczo- "z kolei Stany Zjddnoczone zak1.1-

no bynajmniej nie ostatnie miejsce. dają na terytoi:ium !krajów Ameryki 
Już 3 lata temu prezydent Truman Południowej i środkowej szerok~ 
wysunął plan, w którym pod i;io,: siec własnych hę.z · wojskowych i 
k~ywk~ obłudny~h. haseł o „obro~17, punktów oporu. Tylko w krajach 
połkuh zachodmeJ. przed „agre~J~.' basenu karaibskie-go rnstało zalożo
p7zemy:ane były idee ~apewn~ema nych ponad 60 •wielkich amen'lrnń
mepodz1elnego P,an~wama kapi~ału skich baz ''ojsloowych. 
północno-amerykanskiego w kraJach • „ 
Ameryki Łacińskiej i zamienienia N arod_y k:aJciw . ~ont~nentu amc-
tych państw w składową część i?1- ryka~sk1~go i;of:um1eJą, ,'l.e pakt o o-
perialistycznego systemu Stanow brome połkuh; 1 pakt połnocno-atlan-
Zjednoczonych. tycki stano'lłi;J ważne inst1·umenty w 

. . , . rękach impenalistów USA, potrz~li-
W koficu 1947 ro~<~ mil~tarysc1 a- ne im dlat*o, by wciąrrnąć kra;e 

~erykanscy. narzucili swoim połud- Europy i A~eryki w swoje agrcsyw
n~owyn1 sąs1.a~om, pak~, o tzw. „obrc- ne awantuty. Narodvm kontynentu 
me za~hodmeJ połkuh · .Pak~ ten - amerykań*iP.go, podobnie jak i ca
jak w1a_domo. ,- . ~obow1ązuJe kra~e łej postęrjowe.i ludzkości, niena>vii;;;
Ameryki Łac:ns~ieJ do .. stworze~,~ ne s~ Ju<'/ożercze plany ~nglo-amcr:r
ogromnyc,h a1mn, wydat!,1 ;ria uti. ZJ kańskich podżegaczy WOJennych. 
manie ktorych wyczerpuJą 1 bez te- S 1• 

1 
. obron:,e 

. , ~ zeroJJ.o za n"o.1ony ruch w 
sro JliZ .~hb~ budze!·Y pans:wow;: pokoju ogarnia w chwili obecnej 
tych krnJOW 1 kładą się brzcnnemem wszvsU.ie warstwy Judno5ci państw 
pona~ siły na barki tych .narodów. Am~ryki Południ~wej . .Tednoczą 3ię 
Pr~;rie połowa now~go budzetu Bra- one. by zademonstrować swoją wolę 
zyln. prz~znac~on~ Jes,t, na. przykład i siłę i przerwać kamnanię rozpęty
na bczposredmc l posredme wydat- wanra imperialistycznej wojny. 
ki wojskon„e. Argentyna i Chile wy- . . 
daj'! na te cele mniej wifCej jedną, W BRAZYLII, pom11no silnych re-

presji ze shony reakcji, która b~z

Aa marginesie 

o pokój 
wojennym. Policja . ~rgentyńs'..;:-i 'i ~ie politycz~e .Ku?Y· Ko_ngres p~z~: 
wszelkimi środkami us1luJe ~rzeszk'J Jął Jednomyslme 1ezoluCJę, w ktor,.J 
dzić tej akcji. Rozpędza ona i arcs:o;- czytamy: . 
tuje uczestników zebrań i wieców „Aprohaj~my w pełni i przyłącza
pQśvdęconyd1 sprawie obrony pok\l- , my się do ntanifestu przyjętego :ta 
ju. Jak donosi radiostacj~ ~uenos Ńi~·iatowym Kongreei111 Ob1·ońców .Po
Aircs, w miastach argentyns.k1ch - koiu w Paryżu, w którym brah 11-

Rosario, Baia-Blanc:i. i w i::tolicy kra- dział pr:r.edstawici<'le 72 krajów, w 
ju aresztow;:no dziesiątki osób rzc- tej Ji:zbic również naszei:o kraju. 
!.;:omo za to, że naruszyły i·or.porz4- li wa ża mv. :le walk<t o pokój pow in· 
dt.enie wład7. w sprawie zakazu. ze: na stać· si<' SJlrnw~ itajwi<'kszd do
brali po1hvięconych obronie pokoJu 1 nioslo;wi dla narodu Kuby". .,„.:Co
dPmokracji. Między innymi. areszt.o· nicwa7. walka 0 pokój - stwier(i<:a 
wano wiciu przywódców Zw1ą:>:ku Or nast~pnic rer.oluda - jest zadaniem 
ganizacji Slowia1!skich Argentyny. wsz;stkich narodów, popieramy g-o-

Mimo to, ruch obrońców pokoju w r~c~ st11 łv Komitet Ś\\riatowej?o Kon 
t)•m k:·a.in. ro:>:szerza się nieus.tanni<!. l?{·p~u Obnńców Pokoju stworzony 
22 zw1ązk1 za11·odowe, zrzcsza1ące ro w Parvż:i i deklarujemy naszą wolę 
botnikó1~' najważn!c.is.z~ch gałęzi go- i ~oto;vof.ć wnieioicnia za pośrednic
SJłodark1 argentynsk1e1-przem. budo tiw•m nl.1!"7.Hh dele<:at1)w wkładu w 
wlanego, konsenYowe~o ora:~ roho'.ni )o,kutec:r.n;J ~nilkę Kon:rr<'Sll krajó1,· 
J,ów transport u, rolnictwa i Pt"_Zccl:o11~- :\mcrrknit~kid1 "' Obro~il' Pokoju, 
lHorstw handlowych - wyraziły po- którv odbedzie się w Meksyku w 
r·a1cie dla Kongresu w Obronie Po- dnia~h 6--10 wr:r.<.>śnia". 
I cju. "' J\on~resie krajów 11merykai1-

Ruch walki o pokój ogarnął rów- skich w obronie p(lkoiu biPrze 11dział 
nfo:i; związb zawodowe, organizl!cjc okolo 1.i>OO d:dałacc:y kulturaltt)'ch. 
kobi<'ce i partie demokratyczne ME- spolE'c:r.nych i polityczn)«'h państw 
KSYKU. Nied~wno gazeta „La v~~ półkuli zachodniej orn: innFh kon
de Mr.xico" 01!'łosiła odezwę Komnri•- tynentów. AkceR do kon'?'rcsu z:::-lo
stycz.ncj Par~ii l\Teksy~u do, cnk •i „·ili: przewodniczący Konfeiieracji 
narodu. Partia nawołuJe narod me- Pracy Ameryki f,acińskiej, Lomhar
k:syka11ski, aby przeprowadził po- do Toledano poeta i działac7. poli
wszc~lrną mobilizację wszystkich. s~~ tyrzny, Jua~ MarinPJlo, prr.ywódca 
przeciwko WO.)me, o trwały poKOJ postępowych organizacji związko
miedzy narodami. wvch Kubv Lniiaro Pena, byly 1>r.!-

NA KUBIE przeprowadzono sze- Z);dent M~ksyku generał Car<lenas i 

..... „„ •. „.„ •• ~ .... „ ...... „„ .................. . 
i • 

ł "? września 1939 f 
~ ... ..++4++++....+...++tt••,••••+++••++++•••+++ ....... „. 

SanacYjni zdrajt:y kumali się z Hitll'rem - sprzedawali mn Pol
~kę. 20· Jut.ego 193~ .sanacyjny ~enerał policji .z:i-morsk~ -:- p~.zyj
m01·;:my był 11roczysc1c przez Himmlera w Berhme (ZdJęc1e h1sto• 
ryc:r.ne). W pól roka potem - 7-~o wrzE-śnia - Himmler :r;>rzybył 
osobiście do Polski - na czele bandytów gestapowskich, by dokony• 
wać mor<lów i grabieży. 

Biuro 
werbunkowe 

Jak wiado;no powgzechnie, n
mnykań:::cy genecałowie kierują 
operacjami wojskowymi prze
ciwko powstańcom greckim, amie 
rykańscy oficerowie szkolą ż{))
n.ierzy monarcho-faszystowskich 
i transporty amerykańskiej bro
ni przybywają niemal codmcn

litośnie prześladuje zwolenników po
koju i demokracji, prawie we ws,-,y
stkich wielkich ośrodkach przemy
słowych odbyły ~ię konferencje pny 
gotowawcze do Kongresu Krajów A
merykańskich w Obronie Pokoju. 

Z inicjatywy Narodowego Kongr:i
su w Obronie Pokoju, powołanego rl.J 
życia W ARGENTYNIE, rozwinęła 
się akcja, mająca na celu spotę;p
wanie walki przeciwko J<>dMg>aezeJ.1 

rok~ nkcję w obronie pokoju i dem'l- widu innych. Z ramienia Stan1h1· 
kracji. Na zakończenie tej akcji od- Zjednoczonych w pr1ygotowania1·:\ , 
był się w driach 6-7 sierpnia kon- do Kongre:.m brali ndział: Henry 
gres narodow;', na którym obecnycn \\'nllace, Ch3rlie Chaplin, Thomas 
było przeszło 2000 delegatów, repra- i\laąn, Paul Robeson, pr.of~o~ urro 
zentujących wszystkie organizacje nomii Harlow Shapley 1 mm mani 
demokratyrzne i post9powe oraz par- d:ti;ifac:ie. 

nie do portów greckich. 
Lecz imperiali8ci spod &"Via:?.

dzistcgo s;~tandaru doszll do 
wniosku, że to wszystko jeszcze 
nie wystarcza, by pomoc dla fa
szystów greckich oka7.lała się 
skuteczna. Postanowili pomyśleć 
też o dostawach mięsa arma';
nicgo - i w tym celu otwarte 
zostało w zachodnim Berlin!.~ 
na Ulmenallee specjalne biuro, 
wei:bujące „ochotników" na wy
prawę przeciw Grecji demokra
tycznej. „Ochotnicy" kosztują 
niedrog:> zaledwie 260 mlc 

sztuka. TaJ.;:ą ·mianowicie sum',l 
otrzymuje każdy awant,urnik. czy 
krymin:11Ista, który zgodzi ~tę 
walczyć w s:zercgach greckich 
monarcho-faszystów. 

Zdrajcy narodu poł~kiego -
ks. Hoszycki i k§. Gradolewski 

wydali w rące gestapo ks. Jaroszka. ks. Tokarka i· dziesiątki mnych Polaków 
'Dziś odpowiadają za swe zbrodnie przed Sądem Okręgowym w l.odzi 

(Dokończenie ze str. 1-ej) na Hoszyckicgo, jako na sprawcę WIDZIANY W ?ESTA~~", a. j~k 
W maja 1944 roku został oskarżo swego nieszczęścia, waha się i przy- sam później stw1,erdza JUZ zupełnie 

ny aresztowany wraz z Zag:J•·owskim znaje'. że gazetkę podziemną do k~l- wyraźnie - wspołpracował z gesta-
i Walczakiem u których mieszkał. portazu otrzymał od ks. Tokarka i.„ po. 
W więzieniu ' spełniał rolę konfi- kawałek tej gazetki wziął mu „przy- Oskarżony przypomina sobie, że 
deuta w stosunku do współtowarzy- padkiem' Uradolewski i przekazał to i owo" powiedział ks. Gradolew
s~:,.. Ta harmonijna współpraca z ge- do gestapo. ~kiemu w z:imian za uzyskaną in-
stapo trwała do momentu ucieczki '\f końcu pod naciskiem dowodów, tratną parafię, i że· później „dziw-
Niemców. przyznaje sif,'. do wszystkiego. Nie nym zbiegiem okoliczności", ~ kon- I 
Po ucieczce Niemców w roku 194:). przyznaje się tylko do jednego, do sekwencji te.i rozmowy, ludzie wę
obydwaj księża pozostali na miejscn. podpisania :v ge'sta~o zobo_wi~zania drowali do więzień i obozów. 
Mimo, że władze kościelne były po- o FYd.aw~mu. Polakow-patnotow w W dniu wczorajs11ym ks. Hoszyc;d 
informowane o „działalności" oby- ręce mcm1e~loc. nie zakoi1czył jeszcze swych zeznań. 
dwu księży, nie tylko, że nie zasu6 - ~rzcwodn~czący roz~rawy odc:i;y- Dalszy ciąg ro?:praw1 dzisiaj o go-

Fula uciekinierów opuściła mlu- , 
sto. Wielu spośród nich - to byli 
komuniści - więźniowie Sieradza, 
Rawicza, Wronek, którzy połączy
li się z więźniami z ul. Gdańskiej 
1 Sterlinga. Razem szli na War
szawę, spodziewając się tam otrzy 
mać karabiny. Ci „antypaństwow
cy" - jak ich przez wiele lat na
zywano - podnosili broń rzucaną 
na ullcach przez tchórzliwych ofi
cerów - I razem z cofającymi slę 
ł.ałnlerzami bili Niemców na każ
dym kroku. 

Drogi tymczasem pełne były tru 
pów ludzkich, rozbitych wozów i 
samochodów. Po rowach jęczeli 
ranni - na próżno wzywając po
mocy. 

Huk armat przesunął się w kie
runku północnym. Od strony Kut
na dochodzą odgłosy waJki arty-
leryjskiej. · 

na nici; je 'vnie grupki hitlerow• 
ców, prLei>r;inych w czarne spod
nie i białe koszule. Sklepy są zam 
knięle. Ludność zjada ostatnie za
pasy. Jest wiele wypadltów popeł 
nienia zbiorowego samobójstwa 
przez całe rodziny. 

Przed cmentarzaml łódzklml -
stoją szeregami trumny - porzu
cone tutaj przez najbllższych. Nikt 
nie ma czasu kopać grobów. 

Nad wieczorem pierścień nie
mieckl dokoła Łodzi jest zamknlę 
ty. Na przedmieściach, na skraw
kach pól - obozują przy wozach 
chłopi z powi,atu wieluńskiego. 
Nikt nie rozpala ognisk - w oba
wie sprowadzenia sobie na kark 
niemieckich samolotów. Tysiące lu 
dzi, kobiety, dzieci ~ śpią na wo
zach lub wprost na ziemi. 

Poza tym, najemnikom - po 
dwóch Jatach służby w Grecji 
- obiecuje się obywatelstwo ~
merykańskie. Tym sposobem, 
przed zawodowymi oprawcami 
hitlerowskimi otwierają się nę
cące perspektywy: na razie !:>ę
dą mogli zabuć się zno~ do 
swego zbrcdnicz•Jgo rzemiosła, 

Ulice Łodzi są puste - buszują pendowały ir.h, lecz przeciwnie, wła- tuJe zeznania Hoszyck1ego, w któ- dzinie 12-tej. 
dze kościelne ostrzegły nawet ks. rych, oskarżony przyznał się d~ -----------------------------~--
Gradolewskie"'o że jest poszukiwa- wspołpracy z gestapo. Hoszyck1 Na szpaltach 

Nagle spoza zgierskiego l<!su od 
zywa się artyleria niemiecka. Ar• 
maty poczynają bić w ucleklnłe· 
rów, którzy w panice porzucają, 
wozy 1 dobytek, uciekając z dzieć 
mi do miasta, kryjąc się w do
mach. 

ny. " ' brnie w kłamstwach. Później próbu-
W toku śledztwa ks. Roman Gm· je wykręcić się „słabą pamięcią". 

dolewski nie przyznał się do winy. Między innymi, nie !Jr:llypomina so
Przyznał jedynie" że PRZYJ (,t, bie dokładnie, „że złożył zeznanie 
VOLKSLIST:Ę: Z NAKAZU WYż- w „Nadzwyczajnym Sadzie" niemiec 
SZYCH WŁADZ KOśCIELNYCH. kim o tym, że Kamiński i Wendle-

prasy 
LIST 7 Kł,AMSTW „MILOść" BEZ„. RELlGll 

·a w niedalekiej przyszłości 
już jako „obywatele amerykal'l
scy" - zasilą szeregi organlza
c ii fas„ystowskich w USA (o 
iie prz()rltcm nie przykryje ich 

Ks. Alojzy Hoszycki przyznał aię rowie ~łuchali. radia, pot:m jednuk 
na śledztwie do wszystkich zarzu- w ogmu krzyzowych pytan, przypo-
tów. mina sobie to dokładnie. Hoszycki 

Podany do wiadomości za „Osser
vatore Romano" list papieża do bis
kupów polskich w rocznicę wybuchu 
wojny wywołał żyv.<y oddźwięk w ca
łej prasie polskiej. 

Gazeta Ludowa" przypomina, }l'J 
w;iiczeniu instytucji zakonnych i 
szkół będąc~·ch w ręku kleru, z Ka
tolickim Uniwersytetem Lubelskim 
na czele, że w Stanach Zjednoczo
nych, w Anglii, we Francji i szcreg11 
innych państw zachodnich, który::h 
papież nie tylko 'Jlie spotwarza, ale 
wręcz przeciwnie - „kocha sercem 
ojcowskim", w szkołach religia w o
góle nie jest wykładana. 

Pociski niemieckie sieją śmierć 
1 zniszczenie. Jest to noc mordu l 
zagłady, noc wybuchów pocisków 
i krzyku rannych. 

Artyleria niemiecka ro~poczęła 
pracę na do'lre. Pocbki hlh. w 
śródmic~cie, biją w centrum mta• 
sła, gdzie nic ma ani jednego po
słenmlrn saiiltamego, gdzie apte
ki nieczynne. Łódź wydana zosła· 
ła bez strzału, bez obrony, na łup 
wśdekłości wroga. 

Tyle odnośnie aktu oskarżenia. udaje naiwnego - stwierdzając m. 
in„ iż nie wiedział, że słuchanie au
dycji zagranicznych w okresie oku

Zgodne stwierdzenie przez -v.•szy
stkie pisma klamliwości siedmiu 
twierdzeń papieża, malujących w 
czarnych ba·rwach sytuację kościoła 
w Polsce uzupełniają uwagi, pod· 
kreślające pewne fakty związane z 

r.a zawsze wro::ra najeźdźcom * • * • 
ziemia grecka). Pierwszy zeznaje w charakter~e 

Organizatorów berlińskiego oskarżonego ks. Hoszycki. Jest to 
biura werbunkowego uskrzydla wysoki, tęgi mężczyzna. Odpov..-i.aJ!l 
- jak ~ię to mówi - nadzieja, na pytania sędziego i prokuratorów 
że wykwalifikowani w rzemiośle powoli, z n-łmysłem. Odnosi się wra-
bandycldm ex-hitlerowcy wyka- żenie, że ks. Hoszycki starannb 
żą w Grecji swe „cnoty bojowe" przygotował się do obrony. Tak by-
i potrafią osiągnl!Ć to, do czego ło przynajmniej w pierwszych minu-
już od paru lat daremnie zm!e- tach procesu. Później, przygwożdżo-
rzają ateńsko-amerykańscy so- ny szeregiem najoczywistszych fak-
jusznicy. Nic należy jednak za- tów i dowodów, poczyna ukryw~ć 
pominać, że „cnoty bojowe" hit- się za formułką - „nie przypomi-
lerowców nie ocaliły od klęsk! nam sobie tego dokładnie", a wrcsz-
i pogromu wówczas gdy wojo· cie rezygnuje z kunsztownie obmy3-
wali pod dowództwem nienaj- lonej obrony i bez skrupułów zwala 
gorszych bądź co bądź genera- winę na ks. Gradolewskiego. 
łów nien~ieckich, - dlatego te2 Najpierw nie przyznaje się do ni-
rachuby, że berlińskich „ochot- czego, „tylko" do przyjęcia volksli-
ników" czeka większy sukces sty. Potem punkt po punkcie, w mia~ 
pod komendą amcryka~1ską, wy- rę ujawniania autent~·cznych dowo-
dają się bardzo zwodnicze. Idów, jak np. listu od ks. Tokarka z 

:_,.,.. _______ ~ __ B_._D __ .__ Dachau, w którym autor wskazuje 

Oczyma wyobraźni widzia~em! jak w _Postaci ?es.zczu. mi
kroskopijnych popiołków lecą n~ z1em1ę. z ch~llą zetkmęc:' z prze
SJC'oną whisky aurą pijaka. Nikt go _me l_u~nł, na~et ~akter:e. g? 
u11ikaly, on zaś lubował się tylko w wh1s.ky I zył sobie naJspokoJme). 

Zachodtiłem w głowę, nie rozumiejąc ,jak się to dzieje, że owe 
S7. E'ŚĆ tys iecy dzikich znosi niegodziwości ze strony powłóczącego 
nMami despoty. Cud był, że go już dawno nie uśmiercili. W prze
ci\~icństwie do tchórzliwych Melanezyjczyków ludzie ci byli nie
n~tępliwi i wojowniczy. Na wielkim cmentarzu, u głów i stóp 
mogił lcfały relikwie pochodzące z dawnych, krwawych czasów : 
h arp:.my w szelakiego rodzaju, zardzewiałe, starocia wne bagne ty 
i i~uginaly, m!edz·iane pociski, okucia steru, granaty, cegły, mo-
gąc.: e. pochodzić i~l~o z probierc~ego pieca trania~·za; or~z średnio
wieczne brązy swiadczące o pierwszych h 1szpansk.ch zeglarzach. 
Oł\ręt po okręcie rozbijał się na Oolongu. Nic dalej niż przed 
czterdzies tu laty zaloga harp~nniczego stat~u. ,,Blennerdale.", który 
wb:e~ł cle laguny dla reperacji, została wyrznięta co do nogi. W te.1 

pacji - było zabronione. 
Nic nie widzi w tym złego, ża on 

i szereg znanych mu księży-francisz
kanów przyjęło volkslistę. Przecież 
biskup Adamski polecił, by wszyscy 

treścią listu. SERDECZNOść DLA NIEMCóW 
„Trybuna Ludu" zwraca uwagę na '\V tym samym prawie r zasie, kic- Radio niemledde donosi o zdo

byciu szeregu miast polsltic.1l. To
rmi został zajęty. Rawa Mazowiec 
ka w ręku wroga. Narew pod Puł
tuskiem sforsowana. 

księża-Ślązacy przyjmowali rnlksli
stę. On był tylko posłuszny. Oka
zuje się wreszcie, że ks. Hoszycki 
rozmawiał z ks. Gradolewskim ju;i; 
po aresztow::iniu go przez władze poi 

zdanie, mówiące o interwencji pa- dy wysłany został list pasterski do 
pieża w celu uniknięcia wojny: Polski, papież przemóvlił przez ra-

skie i po złożeniu zeznań. 
Ks. Gradolewski powiedział mu 

wówczas: „Pamiętaj, twierdź, że 
wszystko, co zeznałeś, to jest nie

Przypom inamy sobie t:\kie pośr~d- dio do Niemców z racji uroczystości 
nictwo w sprawie Polski, ale parnię- i·eligijnych, odbywaj;:icych się w Bo
tamy również, jak ono wyglądało. chum. Przemówił w tonie, w którym 
13 czerwca 1939 roku nuncjusz pa- wyczuwało si~ wiele ciepła i sympa
pieski, Cortesi, doręczył Mośc'ickie- t :i. 

Nad Renom nie padł ani jeden 
strzał. Ani jeden samolot „alia.ne
ki" nie przeleciał nad terytorium 
Rzeszy. 

mu orędzie, w którym papież doma- 'J'e dwa zestawienia mają wyraŹnll 
Te!io dnia Ry9z-Smigły już nie 

nadawał komunikaMw „kwatery 
głównej". Naród luwawił, wydany 
na pa~twę bombom nieml-::ckim, a 
„wilcli naczciny" bvł już w clro· 
dze do Zaleszczyk. Od 7 września 
11kn1,yw11ły się \u:i; tylko komun!· 
J1aty najpierw Dowódz.twa Frontu 
~hodlwwe1'>, a potem Dowództwa 
Obrony \Varszawy ..• 

prawda". 
gał się od Polski ni mniej ni więcej, w.v111owę polityczną. 
jak: 1) przestania ataków przeci '" Wszystkie pisma podkreślają, że 
Niemcom hitlerowskim; 2) ustęR- fJlrnwią:i:kiem episkopatu polskiego 
stwa żądaniom Hitlera w sprawie Jcl"f Y.11jąć sfanowii'ko wobec ni<'praw 
Gdańska i 3) pertraktacji :i: Niem- dz:" ych rnr zutów, postawionych wla 
cami. Takie było papieskie pośrcd- d:i:om Polski Ludowej, o których fał
nictwo zmierzające do pomocy Hit- ID) wo:ści nie kto inny właśnie, jak I 
lerowi w „pokojov.•ym" zagrabieniu ep;i;kopat polski jest najlq>iej poin-

I ks. Hos•~·cki próbuje trzymać 
się tej taktyki. Czyni to jednak bar
dzo nieudolnie i wbrew oczywistym 
faktom. W końcu rezygnuje z tej 
taktyki i zwala winę na ks. Grado
lewskiego, który według jego 
pierwszych słów - .,BYŁ DOBRZE Europy. fcrrnowany. 

sa!n sposób zginęła załoga ,,Gasket", transportu sandałowego drze
wo.. Wielka barka francuska „Toulon". zginęła tu również. Legła 
one; wśród ciszy morskiej tuż przy atolu; wyspiarze, stoczywszy 
krwawą bitwę, wzięli ją szturmem i zatopili w Cieśninie Lippau. 
Z ce.lej załogi tylko kapitanowi z garstką marynarzy udało się ujść 
w szalupie. Pc;1za tym są tu jeszcze owe szczątki hiszpańskiego 
poi:hodzenia, świadczące niezaprzeczenie o rozbiciu jednego z pierw 
sz'--ch konkwistadorów. Wszystko to hlstoryczne fakty, cytowane 
p;zez „Informacje żeglarskie o Południowym Pacyfiku". Nieba
wem miałem jednak dowiedzieć się historii nigdzie nie zapisanej, 
bęcącej właściwym rozwi ązaniem zagadki. dlaczego sześć tysięcy 
dził:ich słucha jednego szkockie.go degenerata. 

Pewnego upalnego popołudnia siedziałem z Me Allisterem na 
'verandzie, pochłaniając oczyma grę soczystych, cudownych barw 
na ipowierzchni laguny. Z tyłu za nami, po przeciwnej stronie 
sturokciowego pierścienia piasku, na którym rosły palmy, ryczał 
m;ot fali na zewnętrznych rafach koralowych. Było niezmiernie 
grrąco. Znajdowaliśmy się pod 40 południowej szerokości i słońce 
w swej wędrówce ku południowi, ledwie przed kilkoma dniami 
przeszło przez równik i stało literalnie w zenicie. Wiatru nie było, 
nailżejszego powiewu nawet. Sezon południowo-wschodniego pa
satu jprz~dwcześnie dobiegał końca, a północno-zachodni jeszcze 
nie zaczął dąć. 

- Zupełnie nie umieją tai)czyć - oświadczył Me Allister. 
Miałem nieostrożność powi edzieć, że Polinezyjczycy przewyż

sz.::ją w tańcu Pa;:masów, czemu Me Allister zaprzeczył tylko przez 
w!aściwą mu kłótliwość. Było za gorąto na spory, więc zmilcza
łem. Zresztą ni.izdy nie zdarzyło mi sie widzieć tańcza<:vch Oolonit
czyków. 

- Dowiodę panu tego rzu-
cił mi wojowniczo i kiwnął na 
czarnego boya-rekruta z Nowego 

'*'ł'il&Nh 

Hanoweru, który spełniał funkcje . 
kucharza i lokaja zarazem. - E , ,~ - A\ 
e. boy. powiedzieć jeden król. on H c~~ 
tu przyjść zaraz do moja. f \ 

Boy pobiegł i wkró.tce zjawi! ~A \ 
się miejscowy prem ier. Z ani.e- ' .,. ~ 
pokojony, zmies7,any, wielomówny I _ 

wyrzucał z siebie potoki unie- iF fr, ~ „ „,,,,, 
winnień i wyiaśnień. Jednym sło- ~ l~ re;;~ 
wem -: , król spał i nie można r.',I~ iu ~~ 
go budzie. !' :~) , rJlfJltJf {_ 

- Król on bardzo, bardzo spać. 1t~){'~ .._:;i·~J-i"fl~k. ~ ~ .i-
Me Al lister wpadł w taką wście '[.. ,, 1. ~ ~t~,~! ,;-_ ~ . . -. 

kłaść, że premier zwiał j ak nie- ' -·' / • ' 
pyszny i powrócił natychmiast z 
kacykiem we własnej osobie. Król nie chciał przyjść„. 

tE>& 

Obaj robili imponujqce wrażenie, szczególnie k a cy k, .któr y musiał 
mieć zapewne sześć s tóp i trzy cale. W r ysach l;: :.:1 cy ka było coś 
orlego, jak to c:i:ęsto w idzimy u Indian z Północnej Ameryki. Obaj 
byli stworzeni do rządzen i a. Sluchając Me Allist:" ra ciskał gromy 
ocryma; niemniej jednak spełn ' ł rozkaz, aby zebrać w e w s i paręset 
n a j: epszych tancerzy i tancerek. I w ciągu dwóch zabójczych go
dzin dzicy tańczyl i pod piekącym słcńcem. Wrzel i nienawiści ą 
d·J swego prześladowcy, k t6ry, n ic .sobie z tego nie robiąc, na 
pożegnanie jeszcze obrzucił ich wymysłami i szyderstwem. 
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Łódzka Fabryka Obuwia 
pracuje ~ydajnie. i sprawnie 

Podstawowa orga_nizacja partyjna winna usunąć braki w swej działalności 
' :Jesteśmy w Łódzkiej Fabryce 
bbuwia. Wchodzimy do dużej, 
czystej sali, w której przy każ
dym z kilkunastu długich stołów 
zasiada po 8 lulb 10 szewców. Stu 
kają młotki. Czarny chromowy 
pantofel naciągnięty na kopyto 
wędruje z rąk do rąk. Jeden z ro 
botników przybija coś, drugi na
kłada podeszwę, trzeci · umacnia 
obcas. Gdy bucik dojdzie do kon 
ca stołu jest już zupełnie gotowy. 
Trzeba go tylko pięknie wyczyś
cić, a wtedy czarna skóra zalśni 
swą niepokalaną świeżością. Zbll 
ża się koniec pracy. Na każdym 
stole stoi już po 10 pięknych pan 
tofli. Wszystkie w 'pierwszym qa
tunku, gdyż Lódzka Fabryka nie 
produkuje innego obuwia. Tych 
pięć par - to praca dzienna 8-
osoboweqo zespołu, to wykonana 
norma. Wszyscy fachowcy wypet 
nieją swą normę, a niektórzy jak 
np. tow. Zygmunt Koprowski 
znacznie ją przekraczają, ale tak 
wy->oka wydajnosć pracy istnieje 
tu dopiero od niedawna. 

Kilka miesięcy temu, gdy w Fa 
bryce Obuwia nle było jes7.cze 
zesp'Jłów i podziału pracy, l:::cz 
każdy szewc sam wytwarzał ca
łą. parę pant<Jfli, n;e umiano podo 
lać normom produkcyjnym. 

przypomina im o obowiązkach I może zamykdć się w qronie akty stem pracy zakładu i podnieść 
pa1rtyjnidka i nikt nie daje kan- wistów partyjnych. Agitator mu- jego wydajność produkcyjną. po 
kretnych zadań partyjnych. Ow- si wejść między bezpartyjnych, winna teraz z· całą energią przy
szem, grupy partyjne istnieją, ale rozmawiać z .nimi, Uumaczyć. Bez stąpić do pracy ndd usprawnre
są one po pierwsze zbyt Iic:zne partyjni robotnicy winni zndć agi niem własnej działalności . 
- bo 30-osobowe, dalej zaś sami tatorów, widzieć w n ich kolegów, 51 punkt Statutu PZPR mówi: 
grupowi Zdjmują się jedynie zbie do których można slę zawsze „Zakładowe organizacje partyjne 
raniem składek partyjnych i in- zwrócić z zapytaniami w n iejas- w zakładach i przedsiębiorstwach 
kasem pieniędzy za p<renumeratę. nych sprawach, którzy wyjaśnią (w fabrykach, kopi'ilniach, wan;z

Jasne jest więc, że przy takim rzeczy trudne. a jeśli zachodzi tdch I węzłach kolejowych, Pań
systemie pracy nie md mowy o tego potrzeba, służą pomocą lub stwowych Gospodarstwach Rol
znajomości kadr i wysuwaniu ak wskazują sposoby przezwycięże- nych i tp.) kierują społecznym, 
tywistów. Nie wydaje się już nia trudności. politycznvm i aospodarc:zym ży
również dziwne, że dość liczna Jeśli aqitatorzy w Łódzkiej Fa ciem zakładu dla zapewnienia wy 
organizacja nie potrafiła wyzna- bryce Obuwia nie wypełniają konania pod-;tawowych dyrektyw 
cz.yć ani jednego towarzysza na swych obowiązków to albo zosta partii i rządu". 
szkolenie w ramach partyjnych li źle wybrani (a tutaj wobec nie Aby OT!=Janizacja podstawowd 
kursów wieczorowych. znajomości kadr j<"st to zupełnie przy Łódzkiej Fabryce Obuwia 

Nie lepiej pracują dgitatorzy. prawdopodobne). albo organiza- zrealizowała te iaddnia, musi zak 
Owszem, zgodnie z instrukcją po cja podstawowa poświęciła zbyt tywizowć swych członków. pocr
wolano 1 '2-osobową grupą aqi- mało uwaqi ich pracy. nieść dyscyplinę partyjną a przy 
tatarów. lecz o jej istnieniu nie I tu trzebd powiedzieć, że orga pomocy agi~atorów włączyć do 
wie nikt, prócz nich samych i nizacja partyjna, która wespół z I W\Spólnej prdcy szerokie rzesze 
członków egzekutywy. Tak być Radą Zakładową i kierownictwE>m bezpartyjnych. 
przecież nie może. Agitator nie fdbryki potrafiła udoskonalić sy- R. Sch. 

w -walce o le szą jakość 
Nowe zespoły przystępują do konkursu 

Termin k(lnkur~u zespołów najkJl-; nisławę .Tenf'iak, .J::idwi?:I' Kruk, H<i
i;zej jakoś•·i zogta! przetlłu:i:ony Jo jlenę Janowsk'}. W I'ZPB ~r 2 ist
dnla 1 października. We wszystkich nie.ilł już obecnie 24 zespoły konkur
;;akładach panuje z tc.zo pol''odu o- sowe. 
~romne zadowolenie. ,Jeszcze tylu PZPB Nr 9 zorganizowałr je~zcze 
tkaczv chce wziać udział w walce o dwa 7.C~poły z tow. tow. Wiktorią 
tytuł · tkacza nioj;,.yższcj jakości. 7.a- Pakułą i Zofią Ilrzeziak na czele. 
J:łady, które już zgłosiły swój udzial W PZPB Nr ~. próc~ istniejącycn 
w J..onkursit!, w dalszym ciągu nad- już 6 zespołów pow„tało jc~zl'zc 5 
syln5ą listy przodowników, którzy zespołów konkur~ow.'ch. Organiza~o-
7.t•: ganizowali nowe zespoły. 

rami ich io;ą: tow. tow. Wanda Mar
kiewicz. Zofia Stachowska, Urszula 
Kordelas, .J óufa Szatkowska. i Bro
nisława Wesołowska. 

P'.lPB Nr 4 zgłaszają do konkur
su udział trzech nowych zespołów 
pracujących na 32 krosnach. Zespo
ły te zori;?"anizowały: Stefania Sobie-
rajczyk. Leokadia Wojdyńska Eu-
genia Filipiak. ( S:\m). · 

--------------------·------„----„/ 

.. „, 

ędpowiedź katolik.Jł 
no oszczerczy list Piusa Xll-go 

W d11i1t wczorajszym wp lynąl do redakcji „Glom„ li&t od proJ. 
Palucha, w którym. autor z: ajql !tanowisko wobec li!tu Piu&a Xll do 
bi~fwpórv polskich. List I e11 :;amie&:;c:;amy w całości i bes ko1isen· 
t«rza. 

Z wielką przykrością dowiedziałem się z dzienników 
o liście Papieża do Episkopatu Polskiego, w którym przed
stawione są w sposób niezgodny z rzeczywistością stosunki 
religijne w Polsce. Jako obywatel polski i katolik, szczerze 
przywiązany zarówno do swobód religijnych jak i do wiel· 
kich zdobyczy ~połecznych, które zawdzięczamy Polsce Lu
dowej, muszę stwierdzić co następuje: 
1. Zarówno ja, moja rodzina ani nikt z bliskich i znajo

mych mi osób nie jest w najmniejszym stopniu krępo• 
wany w wykonyw~niu praktyk religijnych. 

2. W szpitalu, w którym mieszkam, odbywają się stale na
bożeństwa i chorzy korzystają z pociech religijnych tak 
jak we wszystkich innych znanych mi szpitalach, szko
łach i instytucjach. 

W sumieniu swym nie znajduję żadnych przeciwieństw 
pomiędzy wyznawaniem wiary katolickiej i idei postępu 
społecznego, który jest realizowany przez Lud Polski 
i jego Rząd. 
Pisząc to pragnę, aby podane przeze mnie fakty przy

czyniły się do położenia kresu wygrywania naszych uczuć 
religijnych przeciwko ludowi polskiemu, z którym jesteśmy 
nicrozer·walnie r-wiązani. 
Lączę wyrazy prawdziwego szacunku 

~.!aw..f ./~~- ~ 1+ UJ' /tli.I.._„" 1'f '4.-t-r:•'64-~"P> 

Dr. EMIL PALUCH 
profesor Uniwersytetu Lódzkiego. ................................ ___ 

- Normy złe - mówili robot
nicy. - Później jednak okazało 
się, i'c nie normy były zl:i, lecz 
zły był systE>m pracy. Opracowa 
na pnez orqanizację podotawową 
I Radę Zakładową nowa organl
za~ja pracy, opartd o zespoły, już 
po krótkim okresie czasu przynio 
sła ppmyślne rezultaty w postaci 
w.zrostu produkcji przy utrzyma 
niu wysokiego poziomu jakości. 

I lak w PZPB w Rudzie P:.i',i u1i'" 
k:ej prócz 7-miu zespolów, o któ
rycl1 już pisaliśmy, zorg.mizowan::i 
ich jeszcze 15. Na czele stoją przo
downicy: Józef Jadwiszczak, \\'acln.v 
Wilnowski, Irena Piesiak, Włacl.~
sła w Sikorski, Teodora Rydzynh, 
Helena Michalska, Maria Marosek, 
Maria ł,uszczyńska, Czesia w Odma n, 
Henryk Rynkowski, Marta 11-lair, He-

_C_h_lo __ p __ z_e._.. ... ~~kojem może _potrzeć w przysz!_oiś_ 

Przyglądamy się obecnie zhar
monizowanej obecnie pracy. Na 
żadnym stole, w żadnym punkcie 
produkcji nie ma zatorów. Nieru 
choma taśma działa sprawnie. 

~ '* * lena BaranJ Jó7.ef Skiba, Jad,viga 
Orqanizacja podstawowa przy Pokorska i Helena Pawełek. 

Łódzkiej Falbr. Obuwia liczy 152 PZPB Nr 2 z~łaszają 12 nowyeh 
członków, na zebrania nie przy- zespołów pracujących na dwóch, 
chodzą jedna!k wszyGcy. Dlacze- trzech i czterech krosnach. Zespoły 
go'? Po prostu dlate'go, że orgdni te zostały utworzone przez tow. tow. 
Żacja jest mało zdyscyplinowana Sabinę Mardnink, ł.ucję Lewandow-
1 mało aktywna. Niektórzy towa- ską, .Anielę Gołębską, Irenę Stefaii
rzysze ograniczają swą przynale:i: ską, Marię Klingej~r, Stanisławę 
ność partyjną do opłacania skla- Serwatkr, Hele?-ę l\11chalak, Marlę 
dek i prenumeraty pjsm. Nikt nie l OsmuL<>ką, ·Marię .Folwarczyk, Bro-

Najlepszą snowaczką w PZPB Nr 3 

· Na sze1 ok.ich ramach umieszczone 
s2p11lki obracają się szybko, snując 
białą nić. Za tymi jasnymi promie
niami przędzy uwija się zręczna po
stać rcbotnicy. To najlepsza snowacz 
ka „bawełnianej trójki" tow. Tra-. 
c:;yk. Ręce jej przebiegają bez przer
V..'Y wśród przędzy, wyłapując zgru-

hienia, pęki i pojedynki. Od 1 wrze
śnia będzie nagradzana za swą su
mienną pracę. 

- \Vczoraj usunęłam z osnowy o
kc.ło 100 pęków - mówi tow. Tra· 
czyk. - Za każdą setkę otrzymywać 
bedziemy obecnie 30 zł premii. Za 
każda uchwyconą cewkę z pomiesza· 
r.ymi. num~rami przędzy i za każdą 
pojedynkE: otrzyma się od 25 - 30 zł. 
Najważniejsze jednak, że za wysoką 
jakość produkcji snowaczka uzyska 
premię ryczałtową, na snowadłach 
kcnusowych i szybkobieżnych 2.000 
zł miesi~cznie, a na angielskich 1.500 
zł. Ma więc mc:.żność znacznego pod
wyższenia swych miesięcznych za
rt>bków. Za każdy jednak błąd potrą 
cać się będzie snowaczce od 200 -
350 zł k11ry. 

- O to się wcale nie boję - mówi 
nr..sza snowaczka - nie zasłużę na 
to, by i:-otrącano mi z premii. Pracu
ję tak, że nie powstydzę się za snute 
przeze mnie osnowy. Już od kilku lat 
iestem sncwaczką i raz dopiero mia
fom reklamację od krochmalarza. I 
to nie z mojej winy, lecz ucznia, któ 
ry zasH;pował mnie przy maszynie. 

Takie p1acownice, jak tow. Tra· 
c:;yk, które brały nagrody we współ
zDwodni< lwie przyjmują z radością 
rewy system premiowania. W ich 
Hady pójdą z pewnością liczne 
1zesze robotników, ktorym leży na 
sercu dobro produkcji i k1órzy chcą 
podnieść swe dotychczasowe zarobki. 

(Sam.) 

CNPO przystępuje do 
współzawodnictwa 

Stałe ceny na zboie 
' Nie ma dziś obawy „klęski urodzaju'' po zbiorach · 

Gdy w okresie przed wojennym 
nadchodził czas żn:w, gospodarz ma
ło lub średniorolny z troską i oba
wą spoglądał na swe pO'le i zastana
wiał się. czy skoki cen znów nie zni 
weczą owoców jego całorocznej pra 
cy. Pamiętamy przecież. jak to przed 
wojną po zbiorach spadały ceny zbo 
ża t mało oraz średni'Orolni chl')pi 
zmuszeni byli nieraz sprr.edawtrć 

swe płody poniżej ceny kosztów wla 
snych, byleby móc zapłacić podatki, 
kupić parę butów czy trochę węgla. 
Natomiast wiosną, w okresie przed
nówka, kiedy wyczerpywały s'.ę za
pasy, mało : średniorolni chłopi mu
sieli po lichwiarskich cenach z.aku
pywać u bogacza i spekulanta to sa
mo zboże, które jesien'.ą sipr7..edałi za 
bezcen. 

Ale te czasy minęly. Rząd Ludo
wy, reprezentujący interesy najsze:;:
szych warstw chłopów mało i śre
dn:orolnych, postanowił w tym ro
ku, podobnie jak i w ubiegłym, wy
znaczyć stale ceny na. !l>boże. 

To też obecnie nie ma obawy, '>y 
gospodarz musiał wyzbywać s'.ę do
roblrn swej pracy za bezcen. Speku
Ja1nci nie mogą się już bogacić kosz-

Nasi k-orespondenci fabryczni piszq „ •· „. ' . 

tern chłopa. Obecnie skupują zboffl 
Gminne Spółdzielnie Sa.mopomocy 
Chłopskiej, płacąc ustalone prze.z 
rząd ceny. GOSJ'.>Odarze są zadowole"' 
ni z tych godziwyoh cen. NajleP
szym tego dowodem jest fakt, że 
pła.n skupu żyta na s~erpień nasze 
województwo wykonało w 110 pro
centach, zaś plan zakupu pszeni::y 
w 95 procentach. Jeszcze nie zupeł
nie dobrze przedstawia się skup 
Jęczmienia i owa. Jest to jednak 
wynik późniejszych żnl1w, a tym sa
mym opóźnionych omłotów no, ~ 
rozpoczynających się już robót je
siennych. Robotnicy z PZPW Nr 36 opiekują się szkołami 

Nauka w szkołach wszystkich szcze 
bli i ..typów w Polsce Ludowej opar
ta je~t na zasadac.h marksislowsko
leniuow~kich i ma na celu przygoto· 
wanie młodzieży do czynnego udzia
łu w dziele budownictwa socjal~'!:mu 
w Polsce. 

Aby ta młodzież w pełni dorastała 
do oczekujących ją zadań, konieczne; 
jest stale. jej łączność z kl1są robot
r.iczą. Stąd właśnie wypływa ścisły 
k.onti'.kt robotników Państwowych Za 
kładów Przemysłu Wełnian~go Nr 3ó 
z czterema szkołami, które robotuicy 
naszych nkładów otoczyli szczegól· 
11ie troskliwą opieką. W okresie ubie 
glego roku przejawiała się ona w po 
mocy przy remontach budynków 
szkolnych, we wspólnym organizowa 
niu uroczystości państwowych oraz. 
w destc.rc:zaniu podopiecznym szko
łc•m ws1elkiego rodzaju urządzeń na
ukowvch. 

Nie. \ilega wątpliwości, że w bież. 
n>ku szkolnym pomoc naszych zakła
dów dla podopiecznych szkól - 1-go 
Gimnazjum Przemysłu v\Tełnianego, 
3-go Gimnazjum Państwowego. Szko
ły Pedstawowej dla Dorosłych Nr 2 
i Szkoły Podstawowej we wsi Męka 
-- przybierze jeszcze szersze rozmia
ry. 

Swiadczy o tym chociażby usto
s1.:nkcwariie się naszych zakładów do 
podopiecznych szkół już na początku 
nowego roku szkolne90. We wszyst
kich tych szkołach odbyły się akade
mie z udziałem robotników naszych 
zakłaciów i członków Komitetów 0 -
p;ekuńczych. 

\'I Gimnazjum Przemysłowym na 
uioc:zy~tym otwarciu roku szkolneqo 
robotnik r.aszej fabryki - tow. Ol· 
s•ak - wręczył Kołu Rod1iciel~kie
rnu do podziału między najuboższy::h 
uczniów sumę 2 tys. złoLych, jako 
dar od robotników PZPW Nr 36 na 
pomoce szkolne dla uczniów. 

sza nasz marsz ku socjalizmowi, a w niów, któizy- ukończyli w roku ubie
marszu tym poxąagają swymi wyni- głym sz.lrołę podstawową w Męce, 
kami w nauce uczniowie szkół w mie dzięki pomocy naszej załogi kształci 
ście i na wsi. siE: obecnie w Łodzi w I-ym Gimna· 
Szkoła Podstawowa w Męce otrzy .zjum Przemysłu Wełnianego. 

Nowością, Wprowadzoną przez 
nasz Rząd w bieiącym roku, jest 
wyma.ozanie standartów, jak:m win 
ny odpowiadać zboża, dostarczane 
na punkty skupu. Wyznaczanie stan 
dartów umożliwiło podn!esienie ce
ny zbóż dobrego gatunku, w ten spo 
sób uczciwy i pracowity gospodarz 
otrzymuje słuszną rekompensatę za 
swe trudy. 

mała od naszych zakładów komplety Robctn',:y naszych zakładów wie· 
ze>szytów dla dzieci małorolnych, 10 rzą niezłomnie, że młodzież, w któ· 
taboretów oraz różne pomoce nauko· tej pckłildamy tyle nadziei. nie za. 
we. wiedzie i wspólnie z nią zbudujemy 
Należy podkreślić, że zadzierżgnię- Polskę Socjalistyczną. 

te serdeczne więzy wzajemne łączą 
rrJcd;.ie:k z naszą załogą nawet po u
kończeniu szkoły. Oto B·miu ucz-

Łukaszewicz 

korespondent fabryczny z PZPW 36 

Jak filmowcy realizują 
sojusz robotniczo-chłopski ' 

Akcja SkU!pu 2lboża łączy się z za
gadn:eniem magazynowania zakupio 
nej masy towarowej. I na tym od
cinku w bieżącym roku nastąp:ła 

poważna poprawa. Istniejące obec
nie magazyny zdolne są do pomiesz
c.zenia całości zaklJl>ionych 7Jbóż. W 
najbliższym czasie Polskie Zakłady 
Zbożowe pow:ększą rozm:ary po
wierzchni magazynów na tyle, że 
będą one w stanie pomieścić dodat· 
kowo 7 tysięcy ton z.boża. 

Wydało by się, że pracownicy „Pil 
mu Pc:lskiego", przystępując do reali 
zowc.nia akcji łączności wsi z mia
stem, nie wiele będą mogii zdziałać 
na odcinku niesienia pomocy chłopu 
średnio- i małorolnemu - bo prze· 
ciez nie mamy po1ęcia o reperacji 
maszyn rolniczych i ostatecznie -
tak by się mogło zdawać - nasz kon 
takt ze wsią ograniczy się do poka
zów filmowych. Tak zresztą było w 
początkowym okresie współpracy, 

którą n11wiązaliśmy z chłopami ze 
wsi Rc:-dcstów. Jednak po wyświetle· 
r.iu pierwszych filmów („Ostatni 
Etap"). po nawiązaniu ściślejszych 

stosunków z tutejszymi chłopami, po 
zno.liśmy ich potrzeby i bolączki. 

Niektórym tym bolączkom byliśmy 
w stanie zaradzić - a więc założyli
śmy w świetlicy chłopskiej radio i 
zorganizowali.:lmy biblioteczkę. Nie
stety, nie we wszystkim sami· może
my pomóc mieszkańcom tej wsi. 
Chłopom należy przyjść z pomocą 

wa organizacja partyjna PZPR, prag
nąc stworzyć lepsze warunki dla mło 
dzie?.y, postanowiła wyremontować 

budynki w byłym majątku ziemskim. 
Inicjatywę organizacji partyjnej po
parli wszyscy chłopi, którzy samo
rzutr·ie pc~tanowili opodatkować się 

na IP.n rei. 
Wójt gminy podjął starania w Urzę 

Wieści z ZSRR 
KSIĘGA HONOROWA 

STALINGRADU 

dzie ~ojc,:wódzkim o otrzym~nie po- MOSKWA (AR). _Przed 6 laty w 
zwolema r1a wyremoi:itowame tych '*Stalingradzie założono „Księgę Ho. 
budynków. Niestety, do tej pory nie norową". Wpisuje się do niej nazwi· 
z<-padła w Urzt;dzie Wojewódzkim ska mieszkańców Stalingradu, którzy, 
decyzja w tej spawie. w rezull:tcie i.ię specjalnie odzna~zyli przy odb1;1-
' . . dowie miasta. Jak:o pierwsze do „Ks1ę 
,eszc7e w tym roku szkolnym dl!eci i Honorowej" zostały wpisane na-
Ninkowa uczyć się będą w zrujno- iwiska Aleksandry Czerkasowej i jej 
wanym budynku. Gdyby jednak w 20 słynnych koleżanek, które zaini• 
najbliższyc.h dniach Urząd Wojewódz ej.owały masowy udział miesz~ań· 
. . . . cow Stalingradu w pracach związa• 

k1 pozwollł na remont budynkow, nych z odbudową miasta. Ich przy· 
pre.ce remontowe zostałyby natych- kład naśladowały dziesiątki instytucji 
miast podjęte i przynajmniej w przy kulturalnych oraz setki domów mie• 
:;,złym roku szkolnym dziatwa Nin- szkalnych. 
kcwa znalazłaby pomieszczenie w no W ciągu 6 lat do „Księgi Honoro• 

wej" wpisano 500 nazwi~k najbar• 
wych bud)'nkach szkolnych. dziej zasłużonych mieszkańców Ste1• 

Taką sumą sumę z przeznaczeniem 
na zakup podręczników szkolnych o
fiarowali?my uczniom Szkoły Podsla 
wowej dla Dorosłych Nr 2. w wyremontowaniu maszyn rolni-

Zobowiązaliśmy się pomóc chło- lingra-lu. 
poro z Ninkowa w zelektryfikowaniv • 

Szczególnie serdeczny charakter no c7ych, stąd nasz apel do innych za
s!la akademia w związku z rozpoc:ę- kładów przemysłowych - zorganizuj 

SZKOt.,Y 
AKTYWU KOŁCHOZOWEGO 

MOSKWA (AR). - We wsiach za ' 
Pracownicy Centrali Nakładczej pracy i jego znaczenie dla Państwa ciem nowego reku szkolnego w 3-im I . . 

Przemysłu Odzierżowego wraz z dy- - zobra7ował ob. Feliks Brysia - Gimnazjum Państwowym, na której my wiązaną pomoc dla wsi Redestów, 
rekcją, lladą Zakładową i persone- podkreśolając rolę •vspólzawod:ii- w imieniu załogi przemawiali do mlr, gdyż tylko skoordynowana akcja łą· 
Iem biurowym postanowili przy- ctwa !Pracy w okresie d:lwigania się dzieży szkolnej tow. tow. \.Vięckow· cznoi\ci mia~ta ze wsią pr1y współ
&tąp!ć do ruchu wsipólzawodn:ctwa. naszego iPaństwa z ruin '.:. zgl'szcz ski, Piacki i Wadecki. Uczniowie tej udziale kilku zakładów pracy da w 

w tyim celu zorganizowano nara- oraz wyliczając korzyści ma~edalne sz.koły ~l1 zymali. od naszych robo.tni: tym konkretnym wypadku właściwe 
dę. w toku której komitet w.spólza- powstałe ze wzrost.u zarobkow. kow księgę pamiątkową, w ktorej 
wo!tlnictwa przedstawił regulamin Po przemówieniu ob. Brysia ze- spisywana bt;dzie bieżąco historil rezultaty! 
zes'Polowego i indywidualnego bTanl uchwalili re-wlucję o przystą- w~pófo~acy robotnikó•r ze szkołą. Nawiązaliśmy również kontakty z 
WSJ'.lólzawodnictwa. pieniu do międzyzakładowego współ I Delegat PZPW Nr 36 - tow. Łuka wsią Ninkow, pow. Końskie - i tu-

Jednocześnie wezwano do współ- zawcdnictwa pracy, którą następnie szewicz - przemawiając w imieniu taj natrnfiamy na pier>Nsze trudności. 
,zawodnictwa Centralę NakładC?.ą wysłano do ONPO w Krakowie. robotników naszych zakładów pod· które przy właściwym stosunku Urz<: 
iPrzcroysłu ~:erowego w Krako- 1 JJoluław Pa$ternak czas otwe.rcia roku szkolnego w Mt:· du \•\lojewódzkiego można byłoby u-

l.w!e - . • 'torespondent ,,Gbm" ce, podkreślił, żr wzmacnianie ' •ju- &unąć. Budynek szkolny w tej wsi 
\Całokształt . l\llSIOÓłzawodnictwa z CNPO - Łódź. &zu robotniczo-cl.. .)pskiego przyśpie- ii;st całkowicie zniszczonv. M;eisco· 

ich wsi. Przez ·wieś przechodzi linia 
wysokiego napięcia i rzeczą nietrud· 
ną i niekosztowną byłoby przepro
wadzić światło elektryczne do za
gród chłopskich. 

Chłopi są gotowi poprzeć mate
tió.Jrje wszelkie tego rodzaju poczy
nania. 

A jednak i pracownicy filmowi, 
gdy chcą. potrafią w praktyce zacie
:;,niać i pogłębi;;ć so1usz robotniczo
chłooski. 

A. Tabak l J. Głowacki 
1<:orespondenci „Głosu" 

°' Filmu Polskierio 

chodnich rejonów Mołdawii w ro:rt1 / 
bieżącym zorganizowano ponad 1.000 
nowych kołchozów - tj. dwa razy, 
więcej niż założono ich w poprzed-1 

nich latach powojennych. W dużych 
wsiach l'.ltwiera się obecnie szkoły · 
clla aktywu kołchozowego, w których 
bedą si<: uczyli brygadziści, kierow„ 
nicy farm i ogniw. Do tych szkól u-1 

c1ęszczać będzie około 3.000 osób. I 
Większość z nich jeszcze dwa mie-. 
siące telllu go~odarowała indvwidu..i 
al nie 

• 
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Za adq noH1eqo !iq§tenau prenaiowania . 
Wywiad z przewodniczącym Zarządu Głównego Związku Zawodowego Włókniarzy tow. 'Julianem Kubiakiem 

W 7iWiązku z rGzp-OC'Lf)Ciem wielkiej kamp;mii o podniesie':11e 
.faikości prooukcji i wp.rowadz cniem nowego regulaminu premio· 
wania w przemyśle bawcłnia 11ym, zwróciliśmy sir, po dol,ładne 

C k • k 2 być może premię w wysokości 10.000 odpowiedzialność za jakość pracy u o · u zys U/ą t acze. zł z tym, że za każde uchybienie po- poszczególnych robotników, m~jstró~ 

Informacje do przewodniczą.ce go Zar1ą,du Głównego Zwlą;iku Za.- Jakie możliwości padnieslenia ja-
wod0<wego Włókniarzy tow. Julia.na Kul>iaJlta. W odpowiedziach kości I t>oilwyisunia zarobków uzy-
udzielo:nych na nasze pytania tow. Kublak omówił Sr.l!eroko zagad~ sk:i.ią tkacze? . . 
nienie wa.lid o jakość w przemyśle b.awehtla,nym l metody tcJ W wyna.grodzcnlu tkacza za1rlz1e 
walki. Tow. Kubiak wy~śn!ł równlei na crtym polega nowy sy- duża zm:ana. poleg2jąca na u.cta]e-
stem premiowa.niia.. niu ind~·widualnej oce::iv h"~" p~·o:-

cy. Wprav,,dzie wv'Jrrid;1k:>;.1; ::i:1k 
,;n &kłcniło Z:irząd Główny Zwią11 r - konsument zagra.niczny ż~da bo- „extr:v" jr>~t wvn:J:i"m kol•'kt:-,·vr;,~j 

k~t Za.wcdowego VVłólmiarzy do opra wiem od nas dobrego, wysoicogatun ' pr~cy, i<"dn3k 73 każrl" hłąd nr1pr:
oo-wania nowego systemu premi-0- 1 kowego towaru. wiada Nrnc7. ind··v,ridu~lni<' .. r<'dn:1·m 
wa·nia? Przede wszy~tki•n jednak 7. takiei słowem lr~7.fly lkl'n ia~t "'~"n-wil'-

Pomimo prowadzonej od dłuższe- produkcji nie jest :radowolona. wiclG lhi~Jnv :r.a sw:> pr~•hlkri". 1'1Pmo +n 
s:o już czasu akcji o poprawę jakości miJ1io-no~'a n..esn ln-ajowych k{)':!St•- i'-'dnak w:>rnnki nlac" tk1„.·,::i ;i'p 
n~szej produk~ji, nie osiągcil:śmy do mentów. Rabntnika, cbłoi>a. intt-li- , 11l0e-•1a h<ln"'I"'" p'.lgor~"'~"liu. Wrr>rz 
cychczas często spodziewan;-;ch re- i:-enta i>racuiaccgo n.ie stać na to. ż.e- pr71'r.ivm:0. W 0 7"!'"" -+10,·w b•'7. 
zultatów. DoszJ.'.śmy do przekona- by kupował ·towar z biedami, żehy I w·•O"]pr~u ri:i to. na jaki:-li 1,,.,.,~n;rh 
nia, że w większości zakładów nie swój ciężki> zapracowanv" gro~z w~'-, nr:icufa. f'.'tpvmuia orerr·iie n· .. •7 ._il!o
pr.zcstrzegano w dosi::ilecznej mierze dawał na kupno „tandety". Popra- "'a w v.rv<0kr.óci 1 !'i P"~"·nt f:"lP"') 
przepisów technolog:czn;vch, że wa- wa. .faka;lci produkdi leży wh:c w ln z:>.r,.."ku ak0•·dowe:;-.0. Pon1::lh :-a 
runki techniczne pozostawiały ciużo teresie mas pracuiacych naszego s?.tukP t'>·'vr-n ''!'.1n-"""1„'-..,., .. ,„~ „„J 
do życzenia. że pracown:cy prod~1k- kraju. Dlatell:o też w "trosce 0 dobro kowir'r h<>': hl ... -lu. r„,·li 1a h - """" 
cyjni nie wykaz:-;\"'.alf .odpowi_e<l'l.iej rzesz prac~iących Pol~1ki. Związek ną „PXfrP" tkiw"'. 0tr7·„11·1 nrr1~1„„ 
trn_sl~: o pełną reahzaCJę planow Ja- na.sz w porozumieniu z Centraln.vm pr.-niir. w wvsol(o~ci 2B prncent 78 -

kosciowych. Zarządem Pnemysłu Baweln:ane~o rol-'rn aki:ii·<i'lweE!o. 
W wy:n'.'ku tego, wiele na- . · . . _ Tk?c"'., ktrl''Y 'v-.1:-•rn·od'1k11ie tvlko 

h kł ,., . 1 . t h . opracował nowy s~siem 1>rem.1owa „"'x.f;rc" . .mo~e wi„c u 7".''1':'" w !"'lP'lic ~"!:.YC za auow p anow yc nie wy . . . . . 
konywała. Ten stan rzeczy uiem- ma pracowniko·w p,rodukcyJnych za '13 nrocP•1t nremii n". m•P•i?c . .Tedr.o 
nic odbijał się na naszym eksporc:e d~brą jakość. " 7P•'1ie ~to~"'''~n° bed~ k~rv za t'"O 

d11kow:i11ie lwal<<)w · .Terln„1':: u nai

Walczymy· o jakość nie od dziś 
.Takie me-t.ooy walki o jakość sto

!lowa110 dctyche'ŁllS w Ilrzemyślc włó 
kienniczym? 

ten nie okazał się dostatecznym orę
żem w walce o jakość. Pr;myś-lniej
sze rezultaty przyniosły d0piero za
;nicjowane przez tow. Terpilakową 
brygady najwy7.szej jakośc:. 

w'ek'<ZN!O n:iwet brakor11ba T'owv 
rei:rul?-mi.n nie '"or0wad7't ~01rcnv
c;zvc-h k?r od tvch. któ~P i•tni3łv do 
tvchc78S. Potn1<'~..., ia n O"aki '" w1'
<:ors.7.''m wv.o:łdku ohif>Ć' m0"'ą 15 
prrv·•ent"),T7a "}t"Pl"l1iP i 25 prQC0nt Z(ł

fOł--1~1.l ::ikrwclowe'!::i'. ' 
\Vv~0ko-'" n..'.Jk~coJ'i za blr-dv 1l7"l-

1e7niona if'"t oci :h~ci 0h 0 h1g-iw::i 
nvrh DY7~7. t.kac-".'3 k:0~:Pn. Tm "y:n_ 

~ei ob~h1i;i11i0 nn '"ars.ztalów, tym 
rrP1ie.i płaci za bląd. 

A więc: obsługując 1 lub 2 krosna 
placi 35 zł za popełnienie biędu, przy 
4 krosnach - 25 zł, przy 6-C'Ju -
23 zl, przy 8-miu - 21 zł. przy 10-
ciu - 20 zł, przy 12-tu - 16 zł, pny 
16-tu - 16 zł, przy 16 automa!ycz
nych - 7 zł. przy 24-32 automa
tyCT.nvch - 5 zł. 
Błędy. za które tkacz ponosi bez

pośrednio oclpowied;rfo1Jność, są n'l
stępujcice:. gnia:>:da. dziu~·;v, niedobi
cia i zbicia. zrywy, naderwanh1. pa
sy w walku. plnmv oliwne w tkani
n·e. wetlrnne brudv. nieod~:>:ukany 
wątc-k. dowiązy\\'anie nitek „na ocz
ko" :tp. 

JP:'-eli wcidliwie pracuip krosno. 
tkricz ie!"·t obowia7-any powia<hm;ć 
nat.vchmia~t o tym ma is tra, Sk11ro 
tezo nii> zrobił. odnowic-fla za b1 ~dv 
uomstałP w tkan:n'e. D0 bkdńw 
tvch nałe?.a: 7.lt> zarobi0nf' pFvc:n
ki. DOW<1tkowanie. 7fY"'V watkowc. 
niewł:ir.~i·wv snlot. hł<>civ m3sz:vno
WP w tkanim1ch wzorzvs!vch. 

1'.Jowy systf'm pr1?miow~nia daje 
tl<~r·7rim n·owai;ne mn7\lwn~ri powil'k 
~1Poii! •wvch ?t'robków. I !ilk n:• nrzv 
klad 1k1'cz, k!'.'lry w ri<>ou mie~iąc11 
WYnrodnkuj.!' 50 procPnt r xtrv. 11 w 
pr„osl?~ym tcw·~rze ?'.robi '1P. :?R błę
dów. to zarobi łar'.l'.niP z prPrnia ry
r7aJtov.;a lmimo nr.tracenia 700 ?ł za 
hlęrlv) o '.l.040 zł wiPcei. n;:i: dotych
czas. :V:"iac to n'1 wznlęd7ie lkC>cze 
710711 rnir·ią, że opłaci im sic za tr7y· 
mać kr0sno na n~rę niinut. ahv wv
r1 n" qni;;zdri i 71ikwi1:lo•11ać hłacl Re"'. 
v~ah"'if'nia. d7i01,i no,v~mu requlnmi
rr,,1 i noptawi się jakość snrowyr:h to 
warów. 

Walkę o jakość prowadziliśmy wł:l 
ści>wie od dawna. Artykuł 14 ukladu 
zbiorowego przewiduje polrąceni11 
za wyprodukowanie bra•kowej sztu
k~ w wysokości 25 procent o<l cen:v 
jedno.c;tkowej. Ponieważ jednak ap::i 
rat bl'akamki kwalifikował to
war pr:zepu.szczając błędy, artykuł 

W celu podniesienia jakości pro
dukcji poczęto wywieszać w fabry
kach wykresy, ilustrujace procent 
primy poszczególnych tkaczy, paTtii 
i 7.Jn:an, wyw:eszano listy brakoro
bów. Wykończalnia również objęta premiowaniem 

Jaka praca 
Na ~ym polegają poprawki, wpro 

wadzone do umowy zbiorowej? 
Poprawki te polegają na zróżnico

waniu ,płacy dobrego sumiennego ro 

- taka płaca 
mywał on tak':e same wynagrodze
nie co i ten, który produkował bra
ki. 

- Jakie są warunki premiowania 
pracowników wykoi'iczalni 1 

ti ąca się mu po I.OOO zł. i kontrolerów. Nowy regulamin daJe 
Jakich rezultatów spodziewa się gwarancję · obiektywnej i uczciwej 

Związek Zawodowy Włókniarzy od oceny ich pracy, a jednocześnie daje 
nowego systemu premiowania? możliwość podniesienia tarobku tych, 

Spodzie'A:amy. się,_ .że te ~owe me- którzy dobrze wywiązują się ze 
torly wal\u o 1akosc przvntcsą i:iam . d . J wi ewnego 
szybko pożądane rezultaty. Jestesmy swych za an. est on ęc P 
pewni, że nowy regulamin wzmoże rodzaju metodą wychowawczą. 

Kto zdobędzie 150.000 z.I. ? 
- ''V jakim celu zorganizowany zo konkursu, otrzyma po 150 tysięcy 

stal konkurs na 15 najlepszych zespo złotych ndgrody z tym, że µrzy po
łów tkacldch1 dziale naorod·.r każ.dy kierown:k na· 

Zorganizowany pr7ez nas konkurs gi odzoneg~o zespołu otrzyma n 10 ty
wpłynie bez WCłtpienia na rozwój sięcy złotych wi<;cej od pozostałych 
współzawodnictwa, stanowiąc bodziec czlonków. Już we wszystkich fabry
rlo twonenia hrygad najwy:isz.ej ja- kach powstają masowo z najlepszych 
ko:ici. Konkurs ten da możność wy- tk<>czy ze~.poły konkursowe. Por1ie
różnienia i nagrodzenia najlepszych '~ e:ż projPktowany początkowo tcr
tkaczv. Ucl1iał w nlm może wziąć każ min roznoc7.r-;cia konkursu okazał ~ię 
dy zespó~ tk3.<-ki. Przy prucy na jed- z.~ bliski, na apEl tkaczy z FZPB Nr 7 
ną zmianę zP.spół ten składać się mu pnesuoir.~o go do dnia 1 pa:!dzlernl
si z 5-ciu tkaczy, przy pracy na ka. Chodzi o 10 , ahy wszyscy tkacze 
dwie zmiany - z 4 tkaczy, przy pra mieli możność wziccia udzii1.lu w kon 
er; na 3 zmiany - z 3 tkaczy. Aby kprsie. 
otrzymać- nagrodę, zespół wyproclu · Ci, którzy przystąpili do konkursu 
kować musi 100 procent w gatunkach międzv 1 a 5 wrze:inia otr~ymają 1ilk 
e-.;tra i pJ·ima, przy czym decydują- że odpowiednie nagrody za swą wy
cym winien być gatunek extra. Nie dajną i rntrlną pracę. Ze5p0ły, kto
można także zaniechać troski o wy- re w cią~!U bieżącego miesi'!Ca wysu 
konanie planu ilościowego. Viinien ną się na czoło otrzyma ja premie. 
en być wykonany najmniej w 100 Wv~ok0~ć ty·-h prC'mii ustali w tych 
procentach. 1.5 najlepszych zespołów cir•ll\ch 7arzad Główny Zwiazku Za
tkackich, które wypełnią warunki 1 wodowego Włókniarzy. 

Zadania Rad Zakładowych 
Komitetów Współzawodnictwa 

Jakle zadania spoczywają w z:wiąz 1t•botników, którzy z własnej winy 
hu z nowi) akcją na Radach Zakłado- na skutek brakoróbstwa nie będą mo 
)~ych i Komitetach Wspólzawodnic- yli premii osi<.;gnąć. 
lwa1 W całej tej akcji dużą rolę ode· 

, bótnika i brakoroba. Podnoszą poczu 
cie odpowiedz:alnośct wśród pra
c0wnik6w produkcyjnych nie tylko 
za: stopień wykonania baz akordo
wych, lecz t.aki.e za jakość ich pra
cy.. 

Nowy regulam~n przewiduje pre
miowanie pracowników, którzy ma
ją decydujący wpływ na podnie.s.ie
nie jakości pro<lukcj~. i w stosunku 
do których już teraz można byłe 
ustalić osobi.stą odpowiedZ::alność za 
ich produkcję, a więc w przędzal
ni: .rozbijaczy bel, układaczki przę
dzy i przew:jaczki. W tkalni: przeW: 
jaozki, sinowac~k:, krochmalarzy i 
tkaczy. W wykończalni: zespół biel
n:ka. farbiarzy i drukarzy. Poza tym. 
regulamin premiowan:a obejmuje 
aparat' kontroli mię<lzyoperacyjnej, 
cały personel ma.jster.ski i kierowni
ków oddziału. 

W odd:·iale tym premiowanie obej 
muje zespół bielnika, farb:arzy i dru
karzy. W pierwszym wypadku prze· 
widziane są premie rycnltowe dld 
robotr;ików obsługujących bielr:.ib:: 
dla sturs1ego iobotnika 2.500 zł mie
sięcznie, dla gotowacza 2.000 zł, dla 
j~go FOrnccnika 1.500 zł i tyleż dla 
Ptaszynisty. W wypadku, gpy załoga 

bielnika otrzyma choćby jedną rekl11 
rna.cję, piernia zostaje im cofnięta. 
Podobnie nie otrzymają premii w ra
zie reklamacji farbiarze i drukarze. 
Jeżeli zaś oddadzą całą swą produk
cję bez błędu, to c.trzymają miesięcz 
nie: fa•biarze po 3.000 zł. drukarze 
pn S.800 zł. Premie są do~r wysokie. 
ponieważ wyko11czalnicy mają „0stat 
ni głos" w produkcji i od nich w du
zej mier:<e zależy jakość towaru. 

Wzrasta odpowiedzialność 

Nowy system premiowania opraco 01ać musi współzawodnlc:two pracy. 
wany został przez nasz związek. Za- W zwiazku z tym konieczna jest pew 
danie wprowadzenia go w życie spo ria reforma dotychczasowej działal
c:<:ywa więc przede wszystkim na o· ności fabrycznych Komitetów Współ 
Qr:.iwach związkowych. Rady Zakła- zawodnictwa. Niedawno zorganizowa 
dowe przy pomocy mężów zaufania na odprawa referentów wykazała, że 
i grupy związkowe muszą· dokładnie za mało zajmowano się dotychczas 
wyjaśnić wszystkim prai:ownikom crganiv1cją i propagandą współzawo 
S'A·ych fabryk zasady nowego reguła- clnictwa, że refę.renci prowadzili ra
minu. Muszą czuwać nad tym, żeby czej „papierkową" robotę, mając zbyt 
był on iealizowany w prawidłowy słaby kuntakt z masami. Obecnie po-
sposób i żeby przyniósł w rezultacie szcze,gólne oddziały zvriąz]$:u organi
za1ówno podniesienie jakości produk zować bi:dą częste odprawy z 1efe· 
cji, jak i wzrost zarobków. rentami. co niewątpliwie przyczyni 

Ogniwa zwjązkowe kontrolować się do osiągniecia lepszych wvników Dają one równe szanse wszystkim 
ro,botnikom, umożliwiając :m uzyska 
n~e premii, jeśli tylko wykażą więk
seą dbałość o jakość produkcji. Pre
m1e te mają stainowić rachętę dla 
robotników. Dotychczas bow:em 
umowa zbiorowa nie wyróżniała ro
botnika, dające~o towar wysokiej ja 
kości. a zdarzało się często, że otrzy 

lecz wzrastają i zarobki winny, aby na wszystkich etapach we współzawodnictwie wewnątrz -
pi odukcji nowy regulamin był reali- i międzyzakladowym. Skoro połączy· 
zowany zgodnie z przepisami. Szcze- my wzrost zainteresowania materłal
gólną uwagę zwrócić muszą na pra· nego robotnika z jego socjalistycz
rę aparatu brakarskiego, od którego nym stosunkiem do pracy, to należy 
w dużej mierze będzie zależała po- się spodziewać, że otrzymamy dosko 
pi awa jakości. ri<>łe wyniki w jako!\ci i ilości pro· 

Rozbijacze bel układaczki i przewijaczki 
otrzymują premie 

Jak ksmałt-owa.ć stę będą premie 
dla p-racowników · oddz.i.ału przędzal
ni? 

Za każdy odłożony kilogram tak'.ej 
przędzy układaczki otrzymają wyna 
grodzen:e zależnie od wagi ko.pki od 
1,70 zł do 3,40 zł. W wypadku odło
żenia przędzy dobrej jako brak, ukła 
daczce potrąca się za każdy kilo
gram '.zależnie od wagi kopki) od 
3,40 zł do 6.80 zł. .Jeżet: więc ukła
da.czka wybrakowała prawidłowo w 
okresie miesiąca około 63 kg przę
dzy to za.robeik jej (l:cząc za każdy 
kilogram np. po 1, 70) wzrośnie o 
1,070 zł. 

Przewijll.C2)ka otrzymuje premię za 
ka·żde 100 sztuk wychwyconych n:edo 
przędów, wrobionych kurzy i t. p. 
po 30 zł. Za każdą wyła.paną poje
dynkę - 25 zł. 

Warunki premiowania pracowni
ków w oddziale przę<lzalni są nastę
pujące: robotnik przy rcnl>ija.niu bel 
otrzymuje za dobrą jakość produk
cji prem:ę ryczałtową w wysokości 
1.500 zł miesięcznie. Prócz tego za 
kaiżdą słu-sznie .zareklam1waną 'belę 
bawełny z powodu jej niewłaściwej 
klasy i jakości otrzymywać będzie 
po 100 .zł, oczyw:l\cie. jeże!; słuszność 
tej reklama.c;,ji stwierdzi kierownik 
przędzalni. Za każde uchybienie, za 
niedokładną pracę, za przepuszcze
nie beli z nieodpov.r:edni'l bawełną. 
rozbijaczowi po.trącać się będzie każ 
dorazowo po 300 zł. Jeżeli będzie pra 
cował solidnie, zarobek swój może Jeżel:: więc w ciągu miesiąca u
powiększyć m:esięczn;e o 18 pro- chwyc: 2000 sztuk pęków, to licząc 

cent. za każdą setkę 30 zł otrzyma przy 
Uldadac7,,,l(i pnęd'Ł! premiowane wypłacie 600 zł premii. Jeżeli prócz 

~ą !Za odlozone c.ewk1, P<>.sma ll'.b mot tego odloż w t m samym czas"ie 25 
ka z <p.11Zędzą. me nad3.Jącą się do I .Y Y" . 
dalszej produkcji (przędza zła, żle sztuk „po1edy111ek to otrzyma JeS?.-
nawinięta, zly skręt). cze 625 zł premii. 

W oddziałach przygotowawczych tkalni 
również poprawi się jakość 

Ile wynnsić będą premie dla pra- I 700 sztuk pęków i 15 pojedynek, 
oowników oddziałów Pl'Zygotowaw· łącznie z premią ryczałtową uzyskać 
czych t·l..:a.lni? może do 2.585 7.ł premi:. co stanowi 

Przewijacz:k,i w oddziale przygoto mnie.j więcej 19 procent jej zarob
wawczym tkalni premiowo.ne są ~a ku. 

Czy regulamin przewiduje premie 
dla majstrów, kierowników i aparatu 
kontroli międzyoperacyjnej 1 

Dla majstrów prze"\\[idziane są wy
sokie premie, jakość produkcji bo· 
>Viem w dużym stopniu jest uzależ
niona od ich stosunku do pracy, od 
tego, jak wypełniają oni swe obo
wiązki, w jakim stanie utrzymują 
r,ark maszynowy, w jakim stopniu 
wpłyv.'aj<1 wycl1ow<:twczo na tkaczy 
Od tego więc, jaki procent primy wy 
konałct jC'go pc:rtia, zale:i:e6 będzie 
premia majstra. Z tego więc wynika, 
że majstrowie powinni zwiększy.'! 
swą dbało:4ć o ma~zyny i o wydajna 
craz staranną pracę ludzi ze swej 
partii. To przyczyni się do podniesie 
nia zarobków, a zarazem podniesi3 
zarobek majstra i robotników. 

Jeśli więc partia osiągnie 90 pro
cent produkcji gatunku extra i pri· 
my z tym, że extra stanowić będzie 
nie mnie i. niż 25 procent - .otrzyma 
majster 2.000 zł m.iesięcznie. W naj• 
lE'pszym wypadku, gdY. partia uzyska 
9:'l procent extry i primy, z tym, że 
f"Xtra stanowić będzie nie mniej, niż 
50 procent, otrzyma on 10.000 zł. 

PrE.mia majstra saloweqo zu.leżv 

tej samej zasadzie, co i w przędrnl- Ponieważ duża odpoW:ed.7.ia!nt)ŚĆ 
ni. Znaczne premie otrzymują sno- spoczywa na krochmalarzach, którzy 
'Wa&ki, które są od\l):l'w;::!dzi.1l:1e 1a muszą dbać o to, aby osnowy były 
jakość ornów przechodzących już od zawsze odpowiednio krochmal·)ll!'~, 
razu do krochmalarni. Snowac-:ki otrzymują oni dość wysoka premię 
na snowadłach konus-owych i szynko ryczałtową w wysokości 4.000 zt m.ie 
b:eżny<:h otrzymują 2.000 zł premii s:ęcz.nie, z tym jednak zastrzeże
ryczałtowej ria miesiąc, na snowa- niem, że za ka.ide uchybienie potrą
dłach zespołowych (angielskich) cać ·:m się bę<lzie z tej premii ud 
1:500 zł. Poza tym ot.rzymu.ią je~zcze 300 do 500 zł. Potrącenia te. podob
premie dodatkowe. Za 100 sztu~;;: u- n ie jak u wszystkich :nnych pra
chwyconych pęków od 30- 60 zł, z< cowników, mogą być przcprrowadza 
każ<l-ą ce·wikę z pomieszanymi nume ne w g11:anicach !Premii ryczałtowej Szyny tramwa.jowe biegną przez po-
rami przędzy lub za pojedynkę od plus 25 procent zarobku akordowe- dwórze. 

.,_ 

:Z0-25 zł zaileinie od rodz-1 .~ u '-'1C- go. Krochmala:rz nawet w tym wy-
wadła. Natomiast za każde 'Prz:>pusv. padku, gdy pokąci mu się 1.500 zł Mieszkańcy szeregu domów, poh-
czenie błędu i uchyb:enie w .pracy - bł dó d · h s · z · k' · tui: S·nowaczka b edzie miala ;:v:~r,1c;me za ;i ę w, po wyz.szy swój zaro- lżonyc na. zos1e .· g1ers ·1e.1, -: . ~ 
od 200- 350 zł. Dobra ~n•J\'l'h'?.ka, bek dotychcza·sowY o 2.!iOO zł mle- za Bałuckim ~yn.krnm - pizecici.ah 
h--t.ól'a w c.iallu miesiaca uclw.ryc;. mi. s·:ecmle ·oczy ze zdum1ema. Oto pracownicy 

cd wyników podległych mu maj
stiów. I znów zależnie od procentu 
wykorania planu jakościowego maj
ster salowy uz· ;kać może od 7.000-
12.000 zł prem· i. W podobny sposób 
kształtujP. się premia kierownika od
działu, który w zależności od wyni
ków pracy podległych mu salowych 
otrzymać mo:'-e od 8.000 - 15.000 zł. 

Nowy regulamin kładzie specjalny 
nacisk na bardziej dokładną klasyii
kacj«: towarów. Dlatego też ogromna 
C'dpowiedzialność za pr1eprowadzeni~ 
właściwej kontroli towaru spoczywa 
na brakarzach i kontrolerach. Brakarz 
musi orzec, jakie błędy powstały z 
rrzyczyny tkalni, a jakie :>: winy przę 
dzalni lub wykończalni. Musi ustalić 
przyczyny powstania tych błędów i 
oddzic..ływać wychowawczo r.a robot
nika, skłuniając go do poprawy ja
kości produkcji. Jeżeli brakarz wy
pełniać będzie dobrze swe obowiązki, 
ctrzymc;ć może zależnie od tego, na 
jakim oddziale pracuje, od 6.000 -
8.000 zł premii na miesiąc. 7a każde 
uchybienie jednak będzie miał potrą
cc..ne po 300 zł, a kontroler brakarz 
nawet 600 zł. Starszy brakarz za prze 
prowadwnie właściwej kontroli 7do-

Ale to jeszcze nie wszystko. Rady dukcjj naszych fabryk. 
'.lakładowe mt•szą przeciwstawiać się Musimy bo\1,;em stale czuwać nad 
wszelkim próbom reakcji. która bę· tym, żeby w tej kampanii o jakoś6 
dzie us;towała wypaczyć zasady no-

1 

nie za.pomnieć o planach Uośclo
wpgo systemu premiowania i siać za- wych I wykonywać Je ta.k, jak do• 
męt oraz nie1adowolenie wśród tych tychczas. 

Ta walka będzie zwycięska 
Ja.kle są oddźwięki te,l akcji w 

łódzkich fabrykach? 
Można śmiało powiedzieć, że więk 

szość robotników naszych przyję-la 
nowy system prem;owan:a z praw
dziwym zadowoleniem. We wszyst
kich zakładach przemysłu bawełnia
nego zorganizowano już zebrania 
informacyjne dla pracowników po
szczególnych oddziałów i zmian. Wv 
jaśnienie istniejących jeszcze wątpli 
wości należy - jak już wspomnia
łam - do aktywistów z,wiązkowych 
i ;partyjnych. 

Od 1 września pracujemy już we
dług nowego systemu premiowania 

i la.two zauważyć można, że system 
ten przynosi już teraz pomyślne re
zultaty. W przęd7,aJniach, tkaln:ach 
: wykończalniach rdbotnicv zwraca
ją znacznie większą niż dawniej u
wagę na jakość 'produkcji. wyłapu
jąc i likwidując blę<ly. Naw:ąwje 
się harmonijna współpraca między 
wszystJk:mi odd11.J~alami. ~ywiołowo 
p.rzystę-pują do konkursu liczne ze
społy tkack:e. 
Możemy śmiało przypuszczać. że 

walka o .jakośc którą t~'lymy obec
nie br,d.zie clla nas zwyci<;>.ska. 

Wywiad przeprowadziła 

H.Sa.msouowska. 

'Narodziny nowei 
Ulica, która będ~ie rywalizować z 

arterii 
tramwajowi poczęli rozbijać im pło
ty i przez podwórka ciągnąć szyny 
tramwajowe. WbijanG tuż obok ścian 
- słupy żelazne, na których „pio
runem" zawieszano druty i przewod-· 
niki elektryc:rne. Rozkopywano bruk 
i umieszczano w nim podkłady. -
Czy to czasem nie pomylka? - py
tano z niepokojem. - A może ktoś 
zbzikował? 

Okazało się jednak, że wszystko 
Jest w najlepszym porządku. Oto 
poprzez podwórza, między kamieni
cami - pójdzie tutaj nowa, " spania
ła ulica, która połączy bezpoś.-ednio 
Szosę Zg·ierską z ulicą Stodolninnlł, 
a następnie z Zachodnią i Alejami 
Kościuszki. Będzie to - obok P.iotr
kows-kiej - druga - cen'.tralna uli
ca Lodzi, która odciąży znakomicie 
nas:ią kochaną „Pietrynę". 

Tymczasem nowa arteria służyć 
będzie clojazdówkom zgierskim i o

zorkowskim dla wja;;du do miasta. 
Szyny tramwajowe, - biec będą na

w„ ulk11 i ul. Stotlolnianą ai przed 
gmach Województwa. '!'utaj wybudo-

wana zostanie wielka pętla dojazdó
wek, które wracać będą stąd ulicą 
Nowomiejską na swoją trasę. 

W ten spGsób Plac Wolności zo
stanię odciążony w wielkim stopniu 
od nadmie;·nego ruchu tramwajów. 
W tym miejscu spotykały się bo-

Piotrkowską 
wiem tramwaje z c:ilego miasta, co 
by!o przyczyną tak lic:znych zato
rów. 

Tak więc jeste.:imy świadkami na
rodzin nowej arterii 111iejskicj, któ:.-a 
zmieni za~adniczo strukturę naszegJ 
miasta. 

Na ul. Stodolniancj - już stoją maszty nawej linii tramwaJoweJ. 
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ieużytki w gminie Rąbień_ 
zostaną zalesione 

Powiat sier"4dzki na s,zar m końcu, 
' \ . „ f> ~ • 

Na skutek naszego artykułu za \~riatowe Łódzkie wysłało pismo 
mieszczonego w ,.Glosie Chłop- okólne do Zarządu Gminy naka
skim·•c z dnia 1!) q,etwca. 1949 r. zujące zales'enie tych odłogów 
o nicwykorzystam'ch gruntach na we własnym zakresie. Zgodnie 
terenie wsi Krzy\.viec w gminie z planem 6-cio letnim Starostwo 
Rąb'eń , dzia:r'Rolrtlct1~ra rReform Powiatowe Łódzkie winno w okre 
Rolnych Urzędu Wojewódzkie~o sie 6-c·u lat zaiesić 720 h~ ziemi. 
w Lodzi wyjaśnia, ::o następuje: Dotychczas zalesiono 120 ha nie-

w. organizacji ~grup hodowcow i plantatorow 

„Grunty w obsza·'7" wsi Krzy- użytków. 

~'iec, g!Il· Rąbiei'1, leżące odl~- Tak to dzięki interwencji . , Gło 
g1em ob3ęte będą obszarem scale- su Chlopskie~o" grunty na obsza
nia .i~ko nic1:1żytki niena. d~jące się I rze ws: K:zywiec, leżące d~tych
do uprawy i przeznaczone zosta- czas odlogLem zostaną zalesione i 
ną pod zalesienie. Starostwo Po- będą przynosić pożytek. 

Sprawa podniesienia produkcji szym posunięciem, które istotnie 
rolnej i hodowlanej jest czołowym zmieni. dotychczasową gospodarkę 
zagadnieniem w dobie obecnej rze rolną i wpłynie dodatnio na pod
czywistości. Przez umaszynow:e- niesienie produkcji roślinnej i 
ni.e rolnictwa, użycie wysokiej zwierzęcej są organizowane przez 
klasy ziarna siewnego. przez racjo Związek Samopomocy Chłopskiej 
.nalną uprawę os i ągnęliśmy do- grupy hodo·.vców i plantatorów. 
tychczas wsaniałe wyniki. Rok Poza bardzo ważnymi zyskami w 
bieżący wprowadza. o)1;romne i skali ogólnopańs1wowej grupy 
don·ose dla prodnkcj. rolnej hodowców i plantatorów dadzą 
inowacje w dz'cdzinie hodowli i I ogromne dochody indywidualnym 
uprawy roślinnej. Najważniej- gospodarstwom - chłopom mało 

Wieńce dożynkowe we wsi Opr~ęiów 
otrzyrnali przodownicy pracy zaf<ładu im. -Waryńskiego. 

wio;lcj na wc-lnym pl:::cu 1r~·bunir 7.ebranych chłopów i robcitników cja artystyczna miejscowaj swiet
;;ajęli miej1;ce w:vró;i;niający si~ dłuż:-1~c przemówienie na temat llcy dały gorąco oklaskiwane przcC 
przodownicy pnicy Fahr:rki im. współpracy miasia ze ''':::ią, mówił ;itawienie. 

i średnioroln:tm, oraz ułatwią im że tak dalej być nie mMe. Pra
planową i racjonalną gospodarkę. cę Powiatowych i Gmi.nny'11 Za 

Jednak nie we wszystkich powia rządów należy usprawnić. Pf-0-
tach naszego województwa Zarzą dukcja roślinna i zwierzęca, p'od
dy Powiatowe Związku Samopo- niesienie kultury rolnej jest zbyt 
mocy Chłopskiej wywiązały się z ważnym i doniosłym dla og6l~j 
nałożonych nań obowiązków. B~z gospodarki państwowej tir-0'.121e
planową pracą, b-rakiem kontaktu mem, aby można b:{ło .zajnwwać 
z terenem, oraz niewystarczającą wobec niego stanowisko ~bierne, 
pracą propagandową przyczyniły wyczekujące tak jak to widzimy 
się do tego, że grupy hodowców i w powiec!e sieradzkim. Chłop 
plantatorów organizują się po- mało i średniorolny zrozumiał 
woli, a niekiedy w ogóle nie pow- znaczenie przedsięwziętych pTZez 
stają. państwo akcj i, czego dowodem jest 
Przykładem takiego niedbal- choćby nawet kontraktacja t:-ztr

stwa ze strony Zarząd.u Powiato- dy chlewnej. Ale temu chiopu na 
w ego ZSCh może być powiat sie leży pomóc w organizowaniu się, 
radzki. W tym wypadku można pouczyć go i zapoznać z ostatni
powiedzieć, że Zarząd ZSCh szcze mi zdobyczami wiedzy w dziedzi 
gólnie ltcferat Rolny „bezrządem nie rolnictwa. 

W nbicgłą niec'·~~elę w po'.vi~cir 

piotrkcwskim ro7.pJCZ-?JY się uro :zy 
stości d0żynko·-,c. TJroczy:;tości ta
]\ip odbył~· si<;: w .B2!chat:n„1c, Grn
bicy. 2zycltcwic Głupicach, Klu
kach. Ch:"biclic:::ch, Kle;;zczowie, 
Łllk3w:e. Rozpn;y i v1 Oprzężowie. 
\v pc~~ftały::h gmin?ch naszego 

~ pow1<it'1 dcżynki odbędą się w naj
bliż-zych dniach. 

D:."yr.ki mCJ.j~ swoją lrndycj('. 
G~l~· plon w sto:1ole, j"st pora nr. 
l'acicśt: i wcrelc. W Polsce ~anacyj
nej ,,. dniu dcż~rne~~ żet!{'~' r!~lauai i 
tradyc~·.inc wict'lce do stóp obs·rnr
nika (i7.iedzica. W Pol.,ce I .u:lowc.i 
roln'!{ postano·v1ł wicl1ce te dołyć: 
tym. którzy bud•1j?, kn:::z-:; przy·;:_ 
łosć - przodownikom pra:y. 

Waryń:'llcego era;: p~;;;:;dstaw ci::Jr i o znaczeniu cor:iz szerzej rozwija_ 
Gminnego Z<t17ądu ~amopr.mocy jąccgo się współzawodnictwa pra
Ci1iopskiej. G::ispo:lyni2 wieji:kic cy na wsi. z kolei nastąpił prze
wręczyly przodownikom pracy tra-1 marsz korowodu dożynkowego 
dycyjne wieilce. Nast~pnie \i·ójt przed trybuną. Sek(!je artystyczne 
gminy Wcź:1iki wyg!o:;ił do li,cznic Fabryk[ im. Wary11i:kiego craz sek 

Maniie~tacja ~oju~zu 
robotniczo-chłopskiego 

Robotnicy i chłopi w pogawęd
kach rozpamiętywali jak to było 
dawniej, a jak jest obecnie. Wiele 
Się r::m1eniło zgodnie oświadczyli 
chłopi i robotnicy, ~ dziś ni-e m'l. 
faot~·kantów i obszarników ziem
skich, w Polsce Ludowej wolni od 
wyzysku pracujemy dla na~zej 

1~·~pólncj lepszej przyszłości. 

5toi". Na miejsce zwolnionego Wkraczamy na drogę now.eg'o 
referenta nie powołano do tej plr.. etapu współzawodnictwa. -Niech 
ry. zastępcy, nie zagwarantowaD.Q czas jego trwania będzie oki:eseni 
sobie współpracy i pomocy ze stro v,;zmożonej walki i pracy Powia
ny innych instytucji zainteresowa towych Zarządów ZSCh IJ nową 
nych rolnictwem, nie zwróocno wid. Związek musi zmobilizó
uwa~i na rozwijające się szeroko wać wszystkie swe siły, aby nie 
i istniejące już napewno indywi- tylko ·wyko'hać i prz-ekroczyć za
dualnie wśród chłopów, współza- kreślony przez Państwo p1an w 
wodnictwo, anl też n ie postarano podniesieniu ku1tury rolnej, .ale 
się o jego umasowienie. Jak da- by podnieść na wyższy poziom -0-
lece Zarzad Pow. ZSCh w Siera- światy i kultury naszą wieś -
dw jest oderwany od tych spraw dobrobyt chłopa. 
śwkdczy fakt, że de!er.(at na ZjazJ Te cele osiągnie się wtedy,., .gdy 
Wojewódzki Związku Samopo- w pełni zrealizuje się -postawione 
mocy Chłopskiej z Sieradza nic przed Związkiem Samopomocy 
wiedział, kiedy się rozpoczęła ak-1 Chłopskiej zadania organizowrnia 
cja organizowania grup i współ- grup plantatorów i hodowców o
zawodnictwa. raz zorganizowanie współ1:awod-

Dnia 4 lflZPśnia 1!M!l r. odbdy ·zbóż i kwiatów złożony w ręce 
się w· 7 qminach pow. sieradzkie pracowite chłopa by! wyrazem i 
qo dożynki, które zamieniły się potwierdzeniem teqo, że w Polsce 
w potężną manif ?slację sojuszu Ludowej chłop jest qospodarzem. 

Na zakończenie uroczystosci od
była się o~ólna za.bawa. Jak Oprzę 
żów Oprzężowem nie pamiętano, 

aby się bawiono b k \V<zsoło i tak 
beztrcslw. Ten fakt mówi sam za siebie. nictwa. 

I tu trzeba wyraźnie stwierdzić, 

Robdnicy piotrkowskiej Fabr:r
lti Okuć im. Waryńfkiego udali H'ę 
na uroczystości dożynkowe do po
bli::kicj w~i Oprzężowa. Na ust.a-

robot~ic_zo-chłoJ?skie~o. I W każdej qminie chłopi otrzy-
Ze sp1ewem i or~1estra ludową . mywali wieńce i tak np. 5 ha rol 

kroczył orsz:k dozynko_wy. Po-, nik z Brąszewic ob. Stasiak, za 
chody :amykały. b~ndene kon~e. piękną hodowl koni; ob. Zieliń 
Symboli ;··1 ny w1".n1ec z kłosow ski za blok nas\enny. Nowy cennik drobili:-- -

~ 
Skończyć z 'vyzy~kiem 

W qminie Łaziska znajduje się I i kobiety harować przy oczyszcza 
młyn >yodno-elektryczny właści- n;u stawów rybnych. 

W siedmiu gminach powiatu 
sieradzkiego brało udział w do
żynkach około 16.000 chłopów, w 
tym ponad 6.000 kobiet, 4.000 
młodzieży i ponadto 2.500 robot
ników fabrycznych i delegatów 
wojska. 

Robotnikom - przodownikom 
pracy wręczono piękne wieńce. 

dokumentując przez to zadzierz-
gniętą wiE:± soj11szu robo tniczo
chłopskieqo. 

Na uroczystościach dożynko

wych przyqrywały orkiestry · stra 
ży pożarnei, fabryczne i inne. 
Dożynkowe zabawy ludowe od

bywały się na wolnym powietrzu. 

cielę,m k_tóJego„są. J;>racia Jaqiełło. j Posiad~jąc 1!1-lyn i ?ędąc, _jakby 
Za czasow okupacJ~ wykorzysty- m0nopol!stam1 zqram brac1szko
wah oni chłopów i za ciężką pracę wie odmawiali biednym gospoda-, 
wypłacali im niewia.ryqodnie ni- rzom przemiału zboża, od innych 
skie wynaqrodzenie, które nie: znowu brnli nadmierne miarki. 
starczało nawet na najskromniej- I Po wyzwoleniu bracia Jagiełło 
sze życie. Stal2 obdc1rci, boGi. w j nadal mno·~.'.l s\•,-.)j :z'lµ:t:-1! cudzym 
deszcz i słotę musieli mężczyźni 1 kosztem, biorąc n<1dmi ·~ rne miar-

1 

l ki zbożowe za prz miał. Warto K • • k• 
Centrale Miąsne I ~::1~~7~~1J~e s~!e~~;~;;·~p~~;:~ 1 • .s1qz i 
z ł.odzi i Olszt"Ua I ~\'aqą. ~aś Wi!Q<l stemplowana slu ! dla b1bhotek szkolnych 

, • ~ zy 1m 1ako rrk!Gma. I 
wspołzawo~_n1czą I \V swoim gospodarstwie dobrze W związku z rozpoczętym no-

\-V kontraktaq1 trzody urządzonym zatrudniają 4 siły j wym rokiem szkoln:vm Liga Ko-

Komisja Cennikowa przy 
Urzędzie Woiewódzkim w Ło
dzi ustaliła dnia 29 sierpnia 1949 
roku nowy cennik dla drobiu 
skupowanego od producenta.
Cennik obowiązywać będzie na 
terenie woiewództwa łódzkie.go 
aż do odwołania. Cena drobiu 
uzależniona jest od jego jakości. 
Do pierwsze; i drugiei klasy 
zaliczane są kurczęta do 7 mie
sięcy, kury do dwóch lat, indy
czki do trzech lat, indory do 
trzech lat, oraz kaczki i kaczo
ry, gęsi i gąsiory do 1 roku. 

W klasie pierwsze.i „pełno
mięsnej" obowiązujące ceny: 
Kurczęta od 1,2 kg. - 300 zł. za 
kg., kury od 2,0 kg. - 2:ł0 zł. ze: 
kg. Indyczki od 3,2 kg. - ?.OO 
zł. za kg., indory od 4,5 kg. --
300 zł. za kg., kaczki i kaczon· 
c,d 2,5 kg. - 200 zł. za k~., g~si 
i gęsiory od 3,8 kg. - 220 zł.. 
za kg. 

W klasie drugiej ,.mięsnei" 
kurczęta od 1,0 kg. - 240 zł. za 

kg„ kury od 1,8 kg. - 190 zł. za Jajczarskich, Centralnemu -za
kg„ indyczki od 3,2 kg. - 250 rządowi Przemysłu Mięsnego, 
zł. za kg. Indory od 4,0 kg. - Zrzeszeni.i Eksporterów i Im-
2,50 zł. za kg., kaczki i kaczory porterów Drobiu. 
od 2,0 kg. - 160 zł. za kg„ ge- Na spęciach i w stały~h pun
si i gęsiory od 3',5 kg_-=--rno zł. ktach skupu winny być uWido~ 
za kg. cznione ceriy sh...,1pu z opisem 

Do klasy. tr.zeciei t.zw. „bra-1 poszczególnych klas · jakościo-
ków" zaliczany jest drób, któ- wych drobiu. -
ry. nie o. dpowiada podanym nor p·, 
mom wagowym i wieko'\vym. - Juna cy s . 
Cenv w kla:sie trzeciej kształtu- . . . 
i~ się następująco: kurczęta - ouzvmują podz1ąkowama 
1.)0 zł. kg., kury - 100 zł. kg.. • . '1 h 
indyczki - 150 zł. ~g., indon· za pomoc W zn W"C 
- 150 zł. kg., kaczki, kaczory, Komenda Wojmódzka „Służby Pol. 
:(P,Si. i gęsiory - 100 zł. za k~. ~te" w V1dzi otrzymała ostatnio kil 

Gęsi i gęsiory niezależnie od ka1lzic>iąt pism z majątków I>ańslwo 
klasy winny być dostarczane co wyrh (><>r110clar•hv Rolnych oraz po· 
n::ijmniei w 2 tygodnie po pod- \T·nt (.w~·ch i gminnych zar~ąqów 
skubaniu. _ ' ZSCh woj. łódzkiego, wyrażających u_ 
Powyższe ceny skupu obowią zn anie rllR pomoc.•-, oknanc.j przez 

zują vie wszystkich punktach junaków " okre~ie żniw. 
4 t~·s. junaczek i junaków przepra· 

skupu podleołych Centrali Rol- cowidn w w(lj. łódz killl ogólei\J prze· 
niczej, Spółdzielni Gminnych s,fo 12 tys.. tlnió"·ek, przyczyniając 
.,Samop01noc Chłopska", Cen- ~ię do tenui1110·.Tego ukończenia żniw: 
trali Spółdzielni Mleczarsko-1 i rnzpr0 częcia omłotów. 

chlewnei i MjPmne, płacąc i~ m_ar.ne gr<?sze, I biet P '.!hlinie zajęła się zorg-~ni 

'vY :Vnlzi pnclpi•Rmt zo~tnh umn '~rolczd. t~go "'.„c_;a~1h~ zm;v ~a1~u~ . zowaniem uroc:i:ystości w szkoli:: c k b d a d f; t t k l!I , 

W!l o w-pólza11odniet11· e w knu· 1 1 1ą u Zl z sąskun.r. WSI, rowniez d t . N 2 Ab T. b' u r u ę z ti e po ~ o s ~ I e m 
traktovrn.nin . i ńo•tawi;eh tr7.orl.Y z.:i lichą opłatą. Warto nadmienić, po s awoweJ r : y z_as1 ic J ił . li 
r.hl~_wne) pomi~rh.Y ot~dz.i&lami C~n \iż _sh'.żba jes~ n~eubez pi_ec~ona~ b~ioteki s:r.koln~ Liga Kobiet zaku ' 
trnh ~lir"1e.1 w Lr.dz1 1 Obzt.n11<'. : tak, ze w rnz1e meprzew1dz1ane p•ła z funduszow własnych za su Zb b k d I 
(l. Z ll.ni,r~lwie >~e W>~łll7.:11Yllrlll!~· 11 qO wypadku pr~y pracy nie otrzy mę zł. 10.000 :·~ Sztuk 1;·'1żek. ?. iory ura ów zapowia CJ1

Q się pomyś nie 
1V1r, ktore l nYn1: lięclz1e od 1 lip 

1
. ma ~:adnego zasiłku. . . 

('a hr. rlo :;o 1·zrni·rn l!l.iO rqkn, I Sadzimy, że tymi wyzyskiwacza ktor -h po JO sztuk przydzielonri Tegoroczne warunki atmosfe
zadt:cy<l ujr 'P ~::wn <>ść. "'.. o~ganizo . ! 'mi 'zajmą się odpowiednie czyn- db szkolv Nr 1 i l:'fr 2. Dar ten ryczne nie pozwalały na oś1.! 
w:imu 'kupu z~·11·ca, · 11

'
8
". 

1
• "!l!(R 1 niki. zestal p;-zyjęty cntuzjast;•c;:;·,i·~ wczesny wysiew częs'ci buraków 

z'lkontrn.ktowa.n_.l'l'h 1ucz111ko"-, ~- 1 
rn'l. lt>r::11 1lfnrnse clo•taw ń~ rzer.n;. Kor:.>spondrnt „Głosu'' przez młodzież S7.kolną. (R) jako t.zw. pasów chwytnych pn:e 

z Ujazdu M. ciw najgroźniejszemu szkodniko-

Jesienne . nawożenie ozimin 
Umiejętne nawożenie roślin j<'st Plon wówczas będzie tylko taki, o których mówiliśmy wyżej (od działają na dobre wykształcenie 

nie tylko warunkiem zwiększe- na ile wystarcza fosforn czyli przedplonu, poprzedniego na woż~ ziarna. Z nich superfosfat jest na
nia plonów, ale moża decydować składnika, którego w qlebie jest nia, j akości qleby i td.). ale mniej wozem szybko działającym, ale 
również o opłdcalności uprawy. oajmniei (minimum). Można by więcej można przyjąć, ż~ 75 - jednocześnie zakwasza qlebę. Sto 
DłalCr!O też jest niezmiernie wa to porównać do cebra, który zbu- 100 kq. na ha jest dawką wyslar 5ować qo za tym będziemy na 

rnc. &by kai:dy ro:n'k 7d:n\··1ł dowany jest 7 klcpek o roznej czającą . Jeż::-li rośliny na wiosnę qlcby nie zakwaszone. 
sobie dokludnie sprawę, jaki:> na rlłuqości. J ? żeli do takicqo Cf'bra byłyby słabe, możemy zawsze do Net qleby Zdkwasżone lżejsze 
w0zy stosować pod poszczf'qólne IJf'_dziemy nal?wać wody, to zmie I rhr S<Jlztry. k 

I stosować należy tomasynę, tóra 
rośliny. Najcześcicj na tym odcin ści się jej tylf'. ile micn:y klepka Druaim. dość często używanym zawiera w sobie wapno. Dawki 
ku <lzie .1· ~ się f.1k, że J"eśll kłoś niliniższa. nJwozcm a1otowvm iest siarczan . d 1 4 M · · d k · · mogą wahać się o - q na 
z.:1stosował kierlyś superfosfcit lub Dlatego przy nawożeniu musi· amonu. ozna C'JO ie na - uzywac 
saletrę czy azotniak i nawóz ten my nw·1żać, by dawać te n'lW07.y, na qlcby „ciepłe" i nie 7.akwa- ha. 
?:więl<~zvł mu urod7ai, 10 11wa7a, których w ąl z bie jest najmniej, .szone. Na gl :> bach podmokłych, Wymienione wyi.ej nawozy •t. 

że tylko trn n:iwóz j:st na jeqo Jc-rn chod'li o pszenicę i żyto, :>:imnych, qdzie rośnie szczaw, wy j ątkicm saletry muszą być wy 
q l el1ę <lobry. NiP zawsze jednak to potrz~bu ją one najwięcej azo i szparek slrnlcczność jeqo 1es~ siane na kilkanaście dni przed 
tak bywa. Zaie;;ni? ot: teqo, co tu 1 fosforu. Potas pod te rośliny wątpliwa. Dawki podobnie jak 11 wysiewem ziarna i przY'bronOWd· 
1•pr.:iwia liśmy na d>tnym polu w dnjcmy tylko w wypadkach, gdy azotniaku. ne. 
rop;zcdnich lat-1ch, zależnie od mamy ql ~·bę l ekką. qdy uprawia Coraz częściej stosowanym na- Chcąc uniknąć marnotrawstwa 
poo:-zcdnicqo nt;twoż cnia. jakości my dużo okopowych (rośliny oko wozem jc&t saletra wapniowa. takiego, C7.y innego nawozu, tzn. 
ąl~by i wrc;zcie zależnie od teqo, oowe wyciągają z qleby dużo po- Jest to nawóz dzitiłający praw:e chcac nie dać zbyt dużo lub zbyt 
j11tci roślinę dajemy, zapotr:>eho- ; ·1 su) i qdy qlcbę dobrze wapnu- na tychmiast po rozsianiu, dlaleqo mało, najlepiej je.st zakładać po 
v.rapic pokarmowe może być róż- j ~ my. Zwykle zn'tjdujr się qo w też używa się jej do wiosenneqo letka doświadczalne, na których 
nc. qlc:>bie ty le, że pozwala oiiminom wzmocnienia roślin ozimych, ale dajemy sam azot dlbo sam fosfor 

1:ndne j::s t w rolnictwie t. zw. rlnć dobrv plon b:z docJ.1tl;:owcqo jdeli 117.otniaku bfdk, można ją lub potas oraz obok nich poletka 
pnn",,o minimum. P::ilcqo ono na n:wożenia. stosować również i jesi enią. Po- nienawożone, a wtedy na okn 
lym, :':c każda rośiin.:: potrzebuje J Z nawozów azatowych 11 żyw<I- nicw.Jż rozpuszcza się w glebie możnd stwierdzić, który nawóz 
r; 1 .z:;r~jn ró~:n'' ;,kl ;ch1 !: . ·11" · my nnjczf;i;ric j azo tn iaku . Należy ;:a ruz po roz.sianin może być la- dzi1ła najlepie j. Poletka te mJgą 
r ' jl'lc:iżnicj::;'"m i z nich ~'l azot, rro rcz$i(''NcĆ na kilkanM\cie dni two '.'.'\ plnktlna. Dlateqo jesi2nna być bJrdzo różnorodn~: na jcd
noi r-; i fosro':: . s 1 :1:-~;ni!d t ~ ro .~ l i- pPNJ ->iew: m, gdyż wsiany hn- rln·.vka .~aletry nie może przekro- nym np. możemy dawać s.:im a?.ot 
nn .mus. otrzymfć ~! :.1kicj ih.> ;ci, po~rcdnio może nam uszkodzić r-7.vć 40 - 50 ·kq. na ha. i1:1 drug m a~-;t i fosfo•" tnc···rn 
'1 0 :eh pl'.··zrl·„j ·„ I • · ·~t n:>i": ~k J.-.'elkujc;ce rośliny. D;iwki azotnl.1 Przcjr!7.my teraz do omówi~nia I azot i poi"-> i Id. i td. Jest to M C' 

sza dawk1 siJlccry czy ozotniaku ku - ja!,;: :zresztą i innych ndwo nawozów fosforowych. O ile na- toda trochę żmudna, ale najpew
nic podnicsi~ nam plonu jeśli w zów ni" można podać ściśl e, gdyż wozy <1zotowe wpływają głównie niej okn:ślająca nam, r?'.eqo na
glebie akurat brakuje fo.sforu. Z3.leżv ona od szerequ czvnników. na rozwói roślin . to fosforowe .szei olebie potrzeba 

w1 płaszczyńcowi buraczanc-1 lui1skim i sieradzkim nie nadają 
mu. się pod uprawę buraków. Dlatego 

Jest to pasożyt którego •vRl-1 tc_ż naw~t w planie 6-letnim po-
. · •, . w1erzchma przeznaczona dla ho-

cza się w ten sposob, ze przed wla. do 1. b k · k 9 OOO 
ściwym r ~···cm hodowca sadzi 11:.i I h w 1 ura a me prze roczy · 

1 k"lk' d' b k · p a. . ?~ u 1 " rzę ow ur~ ow. ~S'l Najpoważniejszym dostawcą dla 
z~t rzu~a stę na nie. Bm a- cukrowni są chłopi mało i średnio 
k~ zos~a~ą ~tedy_ zaorane, pła;;zc?.y mini oraz Państwowe Gospodar
i;i1~c gm~e, i mozna rozpocząc win :-twa Rolne 
sc1wy _siew. , . _ ,. Hodowla 

0

buraka cukrowego by-
~om1m? tych tru~nosc1 do .1 .J la niedoceniana przez rolnika. Dzi 

maJa zasiano zgodn:e ~ . planam siaj chłop coraz lepiej rozumie wi 
o~w~? 8.000 ha. Ale ~ak Juz wspoi:11 doczne korzyści płynące z upł'!lWY 
mel!s~y ""'.czesna ;vi?sna zapow:1~ buraków. Są one dwojakiego ro
dała się meszczegolmc. dzaju: duży zysk materialny, o 

Jednak zmiana warunków alt:l ') w·ele wię!~szy a!liżcli przy upra
sferycznych, która nastąpiła ·s ~i zbóż (przecietny zbiór żyta z ha 
dalszych miesiącach, wpłynęła do 16 Q. buraków 180 ąt z którego 
skonałe na rozwój buraków. CZ{)ŚĆ otrzymuje w gotówce, a 

Do zbiorów i kampanii cukrov1- część w naturze (culticr, wytł'J!d), 
niczej mamy jeszcze około 6 t:,r-. poza tym liście buraczane są do
godni, ale już dzisiaj możn;1 sknnałą paszą dla bydla. Btl
stwierdzić z całą pewnością, że 1.e rak pndwyższa w latach na
goroczne zbiory wypadną bardm st~pnych plon innych roślin, sia
dobrze. Cukru będzie pod dostat- nych na tej samej cizialce, n~wet 
kiem. Zaspokoi się z nadwyżką· n.c na najlepszych ziemiach. 
tylko zapotrzebowanie rynku we„ (J. KR.) 
wnętrzne30, ale poważne ilości b:i . .., 
dziemy mogli eksportować. 

W ciągu ostatnich trzech lat nh 
szar uprawy buraka cukroweg(, 
zwięks21ył się w skali ogólnokra,io 
wej ze 169.000 ha w r. 194'1 na 
250.000 ha w 1949, co po~nic'.:~ 
produkc.~ę cukru na 135 tys. fo!'l, 
Co do obszaru za.ietcg) pod upra 
wę bur.:ika :uJ.::rowego woj. łódz

kie z 8.000 ha 1.:ijmujc jedno z d~l , RÓ!t ł94'e· 
s:-yc~ miejsc. Pocho?zi ~o stad. że 18S:-l.\R, Ul>~.w 
z1cm1e na~ze za wy~ątk1cm pcw- 169 OOOłłA 
nych okolic w powiatach - kut- .:-„ ... (.. 
nowskim, łowickim. łęczyckim. me J"# 

!· . }~;;~; }~~~~t~!Tu~ 
ROt< ł94~ 

06sIAR VPAAW~ 
aso oQ.Q. łf A· 
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USMIE<CHNIJ SllĘJ 

STRASZNY SEN 

- Alfredzie, miałam dziś strumie 
męo~ey sen. 

- Co ci się śndło? 
- Sniło mi się,. że nie mogę za.-

1.mą,ć. ł 

ADRIA - „Młodo Gwardia" I serio 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 

BAŁTYK - „Soiewok nieznany" 
godz. 17, i9, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina" 
godz. 18, 20 . 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

~DYNIA - „Program Aktualności Kra 
jowych i Zagranicznych Nr 38" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; '.20 
21 

HEL (dla młodz.l - „Trójko trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

MUZA - „Trzeci szturm" 
- godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodzieży od lot 14 
POLONIA - „Dni zdrady" 

godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 

PRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po
ścig" - godz. 16, 18, 20 
film dozwo:ony dla młodz. od I. 18 

ROBOTNIK - „Opowieść o prowdzi· 
wym człowieku" 
·gódz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

ROMA - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 
filni dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Za Wami pójdą inni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Cztery serca" godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 10 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
„Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodii. od lat 14 

śWiT - „Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 
film doz\volony dla młodi;. od lat H 

JĘCZA ~ „Bok•erzy" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od I. 7 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. ·16, 18, 20 
film -dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

. film dozwol.·dlo młodzieży od lot 14 
WŁóKNIARZ - „$piewok nieznany" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

WOLNOSć - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lot 7 

ZACHĘT A - „Ulico Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla mlodz. vd I. 12 

11.20 „Słowacki i dzieci". 11.40 
Muzyka .• 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Wiadomości pohldniowe. 12.20 
Muzyka. 12.25 {Ł) „Półroczne osiąg
nięcia Związku Samopomocy Chłop
skiej w dziedzinie rolnictwa". 12.35 
(Ł) Muzyka dla słuchaczów wsi. 
12.55 „Melodie ludowe". 13.25 (Ł) 
Chwila muzyki. 13.30 Muzyka obia
dowa. 14.00 „Cele i zaclania Towa
rzystwa Burs i Stypendiów". 14.15 
Utwory J. S. Bacha. 14.50 (Ł) Ko
munikaty. 14.55 (Ł) Sluzynka ŁRR. 
15.00 (Ł) Muzyka. 15.15 (Ł) Aktu
alności łódzkie. 15.25 Pro>rram dnia. 
15.30 Zradiofonizowany fragment z 
„Poematu Pedagogicznego" Makaren 
ki. 15.:>0 „Sylwetki 'techników i pr'.'.O 
downików budovmictwa". 16.00 Mu
zyka ludowa. 16.20 (Ł) Muzyka. 
16.40 (Ł) W ramach audycji „W pra 
eowniach łódzkich uczorlych, arty
i;tów i pisarzy" - rozmowa z prof. 
dr. ,J. Szczepańskim. 16.50 (1,) „Z 
dziedziny radiotechniki". 17 .OO I -szy 
dziennik iiopołudniowy. 17.15 Kon
cert rozrywkowy. 18.00 „Głos mają 
kobiety". 18.15 „Poznaj swój kraj". 
18.25 Romań~ka dawna. muzyka orga 
nowa. 18.45 ,Pablo Neruda o PolEce" 
19.00 II-gi dziennik popołudniowy.~ 
19.15 „Szpilki" - audycja satyrycz
na. Hl.30 Koncert Chopinowski w wy 
konaniu St. Szpinalskiego. 20.00 
„świt Brazylii". 20.20 Koncert. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Dałek!> 
od Moskwy". 22.00 „Ulubione melo
die". 22.45 (Ł) Wiadomości sporto
we. 22.50 (Ł) Interludium z płyt. 
22.58 (Ł) Omówienie programu lok. 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.lO S. Rachmaninow - Symfonia 
Nr 3 op. 44 a-moll. 23.50 Program 
na jut.ro. 21.00 (L) Koncert żyrzetl. 
0.15 ..:.cJ~) Zakończenie audycji 

I 

MEDYCYNA W AMERYCE 
- Wasz stan W'lJbudza pMVaŻ:ne 

oba.wy. Boję się, że nie będziecie mie 
łi czym zapłacić za wizytę. 

W WAGONIE RESTAURACYJNYM 
- Kelner! Kiedy dostanę za-m6-

wl0111!- p1~eń? 
- Będue za trzy kllomełiry, pro

szę pana. 

SLUSZNA ODPOWIEDt 
Doktór pyta chorego Stasia: 
- Zjadłeś kaszkę z apetytem! 
- Nie, panie doktorze, z masłem. 

Za swą dwutygodniową udrękę Bokserzy szykuią rękawice 
do spotkań ligowych 

UPRZEJMA ODPOWIED:Z kolarze otrzymali wiele wartościowych nagród 
\V spaniały odbiornik-dar Prezydenta RP zdobyło »Ogniwo«( Warszawa) 

a motocykl SHL Napierała 
- Przep1·aszam pana, jak dojdę 

do najbliższej restauracji? 
- Prosto. A z restauracji całkiem 

zygzakiem. WARSZAWA. - W sali ZNP, udekorow~mej flagami państw, ueze drużyna kolarzy Republ'.ki Rumuń
stniczących w wyścigu kolarskim dookoła Pol,skl, odbyło się rozdanie skiej opowie po powrocie do kraju, 

ŻARCIKI nagród, zdobyt)•ch w tych za woda eh. Na uroczystości obPcni byli o przyjaźni i koleżei'istwie, panują-

- Czy twój mały braciszek Już 
biega.? 

przedsta.wicitle: CRZZ, GUKF, Sp ółclz. Wydawn. ,,O,,,ytelnik", ucze- cych wśród zawodników w czas ;e 
stniicy wyścigu oraz l.iezni widzowie. trwan:a „Tour de Pologne", oraz o 

- Jeszoze nie, a.le nogi już ma! 

* Józio p.rzysiiedł do domu z pła-
czem. Z płaC'lem i z .rozbitym kola
nem. 

- No, OCZyWiśele, ja już wiedzia
łam, że z ezymś podobnym przyj
dziesz do domu! - powitała go mat
ka. 

- Więe wldzłw„ ma.musiu, ja.ka ty 
jesteś - z wyirnówką powiedział Jó
zio - wiedziałaś już o tym i nie ml 
·nie powiedziałaś! 

MAŁOMóWNA 

- Panie, pan jest oszust! Kupi
łem u pana miesiąc temu tę papugę, I 
pan twierdził, że ona mówi, a prz~z 
cały miesiąc nie powiedziała ani sło
wa! 

- Możliwe, ona zawsze była ma
łomówna! ... 

LEKCJA POD WODĄ 

=--„·~-
, o. ---

· ~~,_~~ ~ -'~ · . ' 

,f 

Zwy<-IP,zcy osta.tniego eta.pu Wyścigu 
„Tour de Pologne": 'Vłooh Spalazzi 
z w1enccm, po lewej Francuz Le-

may, po prawej Duńczyk Olsen. 

Zagajając uroczystość prezes Za
rządu Głównego .. Czytelnika" 
Pańsk:, podkreślił. że udział w im
prezie zawodników. zarówrui kra
jów demokracji ludowej, jak państw 
kapitalistycznych, był wspaniałym 

- .Robak jest to potwór, który mo przykładem so-lidamości międzyna
te porwać na.wet trzykilower:o kair- I rodo-wej, która łą<:zy proletariat 
pia. · wszystkiich krajów. Dowód tej soli-
--------------- darnośc; dały również liczne tłu

PORADlllli:'~ 
i~·ff'źąWll!IJg 

t. GIMNASTYKA CODZIENNA 

my w'.dzów, zebrane wzdłuż całej 
trasy, witając entuzjastyqnie za
wodników wszystkich krajów. Na
stępnie prezes Pański zaprosił do 
prezydium prze<fatawiciela CRZZ -
pos-ła Cwika, dyr. GUKF - Moty
kę. prez. PZKol. - Gołęb:owsk'.ego, 
głównego sędziego zawodów inż. 

Szymczyka, dyr. dyr. Jolesa, Kope
ra i Kobusa z „Czytelnika" oraz kie 
rownika zwycięskiej ekipy rumuń
skie.i - Ciocana. Po zajęc'.u m ;ejsc 
przez zaiproszonych. orkiestra ode
grała polski Hymn Narodowy. 

DYR. MOTYKA GRATULUJE.„ 
Dyr. Motyka omówił znaczenie 

S'Połeczne i polityczne wyścigu do
okoła Polski, największej ~olarskiej 
:mprezy amalorsk:ej na świecie 
oraz pogratulował zawodnikom osią 
gniętych sukcesów. 

Prezes PZKol. Gołębiowski zajął 
się stroną sportową wyiicigu. Mów
ca zakończył swoje przemówienie 
okrzykiem na cześć międzynarodo
wego sportu robotn:czego. Okrzyk 
ten został żywo podchwycony pr7.ez 
obeonyoh. wśród dżvr.ęków Między
narodówki. 

MÓWI KIEROWNIK 
DRUŻYNY ZWYCIĘSKIEJ 

CIOCANO.„ 
Po dyr. Kobusie przemav/ał kie

rownik zwycięskiej ekipy rumuń
skiej - Ciocano. Pow:edział on, że 

Nowy rekord Polski 
w pływaniu 

POZNAŃ (ob~ł. wł.). - W Kro 
toszynie na zawodach pływac
kich, między drużynami „Gwar
<lii" (Krotoszyn) i „Budowlany
mi" (Poznań), mistrz Polski Ci
ch,oński („Warta"), płynący po
za konkursem, ustanowił na dy
stansie 100 m st. mot. nowy re
kord Polski w czasie 1: 15,1. Wy
nik ten jest o 0,5 sęk. lepszy od 
dotychc;~asow;e9C? i:ęko.rdu Szoł
tyska, ·ustalonego na zawodach 
międzypaństwowych Polska 
Rumunia w Bukareszcie. 

Zawody pływackie zakończyły 
się zwvcięstwem „Gwardii" 
1-29:67 pkt. 

Hl·emal wszyscy już dzisiaj 
przyznają wielkie war 

tości dla zdrowia płynące ze stałego 
uprawiania ćwiczeń fizycznych. Ale 
tylko bardzo niewiele ludzi uprawia 
je .systematycznie lub codziennie. 

Dumbadze stale rzuca dyskiem 
ponad pięćdziesiątkę! 

Jednym z rodzajów ćwiczeń, nada
jących si.ę we wszelkich warunkach 
do codziennego uprawiania, są ćwi
czenia gimnastyczne. Można je sto
sować rano tuż po pn:ebudzeniu się, 
przed udawaniem się na spoczynek 
110cny, a wreszcie we wszelkich przer 
wach podczas nauki 1 pracy. Można 

MOAKWA (o.b~t wł..) Na. stadio- w czasie 1'.!,0. 
nie „D_V'namv" w Mo~kwie odb_,,ły Rię Rwt a.v~kiem kr.biet 11',V;!n>ln. Dnm· 
zawi;dy ]Pkkoatlełyc7.ne, z udziałem hadz~ wynikiem i'i~.Oi m-; a. hieg 800 
zawodnilq\w ZAR R. ml r. ni\':<<'1yzn Czewg'lin - 1 ·ri:!.1. 

Bieg na 100 m. wygr:tl Karakułovv W r·bodzie na 20 km. zwyeiężvł 
w ern,ie 10,6, ten sam bieg w kon u.awodnik Repu.bliki Litew~kiej hlen 
lmren<'ji kobiet wygrała Sewriukowa gi~, osią.gają.e czas 1:38,34,6. 

się gimnastykować we własnym mie we·dą ,. e1·dą do 11·nału 7 szkaniu, w czasie wycieczki, w kole J czy· n e w . 
sportowym zakładu pracy, w klubie 
sportowym, na specjalnie organizo- Młodzi nasi piłkarze grają dzisiaj w Warszawie 
wanych w tym· celu kompletach itd. D . . . W · ·1 Mi'zger (ŁKS-Włókniarz). 
Pomocą w tym są: radio, prasa i li- zisiaJ w· ars~aw_ie . n:sza p1 -
teratura sportowa, oraz organizacje karska reprezentacJa J~morow roze- Zwycięzca dzisiejszego spotkania 
sportowe. gm 1_11eCZ z ;el;'rezent.acJą Warnzawy: wejdzie do finału mistrzoatw, który 
Wydawało by się zatem, że nie ma ~ę~zie, to połfmał mistrzostw Polski odbędzie się w dniu 2 października. 

nic łatwiejszego, jak zacząć i:odzien l JUmorow. Drugiego finalistę mistrzostw Polsld 
nie ćwiczyć. A jednak tego nie ro- Do Warszawy młodzi nasi piłka- juniorów wyeliminuje spotkanie Po
bimy. Dlaczegof Największą przeszko rze wyjechali w następującym skła- morze - ~ląsk. 
dą w tym jest słabość woli człowie- dzie: 
ka._ lenist~~ ~ ~połeczeń:twie, gdz~e Żuber (PTC), rezerwa Ran (Wi
pa~si~o ~·' Ja u n~s. roszczy się dzew), Brukman (Widzew), Jędrze
o .,,.u urę. 1zyczną, .co z1e;n_e .g1mnf" jewski (ŁKS-Włókniarz), Kałużyń
s'.y :o~vakme. się P~"".mno ds ~c 51d na 0 ski (ŁKS-Włókniarz), Stusio (PTC), 
g1em 1 omecznosc1ą po o ną o my W 1 k (S . · · ) B'l · (ZZK) 
ci<!. sie i• odżywiania. a cza po.ima , i ew:1cz ;, . , 

Pokonajmy własne lenistwo, ćwicz Wugner (P1;C), Korpalsk~ (SpoJma) 
my swoja wol'l, a wraz z nią i wła- Jach I (ZZK), Wes?!owski (Boru~a~. 
sny orqanizm drogą codziennej gim- Rezerwę ~t~now1c będą.: Ole.1m-
r.astyki.! czak (ŁKS-Włoku.), Jach II (ZZK), 

U waga lekkoatleci 
·LKS Włókniarza 

Przypominamy członkom Sekcii 
L€kkoatletycznej ŁKS Wlókniar7., że. 
dnia 8 w1ześnia rb. odbędzie się ze
branie Sekcji w lokalu przy ul. Ty
micnieckiego 17. Początek o godz. 
19.30. Obecność obowiązkowa. 

tym, jak Polacy odbudowują z gru
zów swój kraj. po zniszczeniu faszy
stowskim. Mówca. zakończył okrzy
kami na C'LeŚĆ Rzeczy11ospolitej Pol
skie.i, PZPR, ZSRR, Republiki Ru
muńskiej i Partii Jłobotniczej Rumu 
nii. 

Rozdanie nagród poprzedziła 
cz~ść artystyczna, w której wystąp: 
la znana śpiewaczka r<idziecka Lid:a 
Wino!?;radowa, .Juno Goldes, tancer
ka Topolnicka oraz akordeon ista 
Malwe. Wy. tępy artystów zebrani 
przyjęli dŁugo niemilknącymi oklas
kam:. 

NAPIERAŁA 

OTRZYMAŁ MOTOCYKL 

W niedziele, dn. li września bok
serzy nasi rozpoczynają boje o mi
stizeostwo pierwszej i drugiej ligi. Do 
cl1ugie1 ltgi weszły m1stępujące klu-
1,y: ŁKS Wlókninrz z Łodzi. Warta 
(Foznań). Radomidk, Ogniwo (Wro
dawl, St.al (Wrocław) i Kolejarz (Po
znań). 

Zwycii:ska drużyna Rumunii otrzy ŁKS Włókniarz walczyć będzie z 
rnala, jako nagrodę zt>społową, sta- Y\'artą. Przypuszczarny, że z tego 
tuę kolumby Zygmunta. - nagrodę spotkania łodzianie wyjdą zwycię
Zarz. Gł. Sp. W:vd. „Czytelnika.", sko. Kolejarz (Poznań) będzie miał 
przy czym kt>żdy z je.j c1lonków do- tll!dną p17eprawę ze Stalą wrocław
stał statuetki, równiei wyobrażają- 5ką. Ogniwo (Wrocław) spotka się w 
ce kolumnę Zygmunta. Wszyscy r.iedzielę z Radomiakiem. Zwycięzcę 
C'Llonkowie reprezentacyjnej druży- t1udno tu wytypować. 'vVięcej szans 
ny PołSlk·i otrzymali na własność ro- p1zemawia jednak za gospodarzami. 
wery, na których jeohali. „!\'.lolo- Do pierwszej ligi weszły: Gwardie 
zbyt wyróżnił Napie.rak. ofiarowa- warszawska i gdańska, Związkowiec 
niem mu motocykla SHL. Zryw (Łćid~). Związkowiec (Byd-

Nagrode Prezydenta R. p, - wspa yoszcz), Kolt>jarz (Gdańsk) 1 Metal 
niałv odbiornik radiowy, )}rzeznaczo ze ~ląska (dawniej „Batory"). 
ny dla najlepszeiro zespołu klubowe V\T niedzielę odbędzie się tylko jed 
go otrzymało „Ogniwo" (Warsza- no spotkanie pierwszej ligi_. Zwiaz
wa). Cennymi nagrodami obdarzeni kowie<; 7 Byd~oszczy ~ościć ~ę?-zie 
zostali równie.ż wszyscy pozGStali za u s1eb1e Gwardię z Gdanska, ktorą ty 
wodnicy. którzy ukoń<>zyli wyścig. I pujemy. na zwycięzcę. 

Przed mistrzostwom; świata i Europy 
., 

> 

Składy siatkarek i siatkarzy 
zostały już ustalone 

WARSZAWA (obsł. wł.) - Skład 
reprezentacji Polski na mistrzostwa 
świata w siatkówce męskiej został 
zestawiony następują.co: 

Gradecki, Plejewski (AZS Warsza 
wa), Antczak, Piechu1a, bracia :Mc\

liszewscy (AZS Warszawa), Zabo
krzecki (Polonia ~·arszawa), Front
czak (AZS V~dź), Po1icewicz (Rywal 
Warszawa), Piotrowski (Len ko Biel
sko), Markowski (Spójnia Gdańsk). 

Reprezentacja Polski na mistrzo
Rtwa Europy w siatkówce żeńskiej 
przedstawia ::-ię następująco: 

Gruszczy1iska, Englisz (AZS War
szawa), Orzechowska, Pogol'zelska, 
Kurtz, Tomaszewska· (Grom Gdy
nia), Wojewódzka (Spójnia Warsza-

O puchar Kałuży ___________________ ,.,,... ____ 

Skład P,oznania 
na Sląsk 

POZNAŃ (obsł. wł.). - Kapitan 
sp01towy POZPN-u ustalił następują
cy skład reprezentacji Poznania na 
nied?.ielny mecz o puchar Kałuży z 
reprezentacją Sląska: 

K1ystkowiak („Warta"), Tomiak 
(. Koleja1z"), Pyda („Warta"), Sobko
wiak („Kolejarz") - rez. Wojciechow 
ski I („Kclejarz"), Słoma, Tarka (o
baj „Kolejarz"). Skrzypniak („War
ta"). Groński („Warta"), Kołtuniak, 
Anioła, Czapczyk, Białas (wszyscy 
„Kolejarz"), Smólski („Warta") -
1ez. Wojciechowski II („Kolejarz"). 

wa), Zakrz~wska (Chemia ł..ódź>. 

Brześniowska (Kolejarz Poznali), 
Felchnerowska (Pomorzanin Toruń), 
Paprotówna (Włókniarz Łódź), Fig
wer (Andrychów). 

:Mistrzostwa rozpoczynają się w 
Pradze w dniu 10 września. 

- ' 
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Daleko od Moskwy 
I nikt nie zdziwił się, że Umara Mahomet posyłał sto 

pięćdziesiąt razy dziennie swoich pomocników po nową 
gazetkę, albo do innych brygad ażeby dowiedzieć się, 
czy ktoś go czasem nie przegonił. 

próbowała dać dziesiętnikowi osiemdziesiąt metrów sze
ściennych drzewa za sto dzieslęć, wszyscy dowiedzieli 
s~ę o tym z ulotki „Hańba! - pisali. - W takiej chwili 
Semionow malował oszukać kolektyw i państwo„ .. ,Kie
dy zaś pewnego razu Karpow wykrył w rurociągu 
otwór zatkany szczelnie kurkiem z watowanej kurtki, 
ulotka zaczęła wołać na alarm: „Towarzysze! \V śród nas 
są wrogowie. Próbowali uszkodzić rurociąg i to w naj
v„·ażn'.ejszym miejscu. Bądźcie towarzysze czujni, każdej 
chwili i na każdym kroku"! 

szczyn często pif.al w ulotkach o „najlepszym szofe
rze". Inni zazdrośnie ślecizili szczególną uwagę, jaką re
ciaktor darzył Machowa: spostrzegli, że Puszczyn na
wet podobny był do szczęściarza Machowa: „włos taksa
mo kasztanowy, a oko błękitne". Żartem nazwano iCh 
braćmi. 

Rzeczyw;ście Puszczyn czuł specjalną sympatię do 
Machowa, najczęściej wyjeżdżał z nim, a w bursie pry
e:•ze ich stały obok siebie. Można to było 1llumaczyć 
nie tylko tym, że kiedyś uczęszcza-li do tej samej szkq_
ły w Błagowieszczeńsku, ale redaktorowi podobała siię 
5iła i pomysłowość z jaką jego "towarzysz walcz)'lł 
c pierwszei'1stwo. 

- Chcesz oddać sztandar Kedrinowi? Krzyczał 
Umara podbiegając do auta gdzie obok aparatu do spa
wania czerwienił się sztandar. „Najlepszemu spawaczo
wi budowy". - Ja nie chcę oddać. Zanim wojna się nie 
skończy - sztandar będzie nasz. 

Umara już posłał trzy gazetki, w których umieszczo
no jego nazwisko - braciom na front, uraz swojej na
rzeczonej do Kazania. Zażądał ażeby przysłali mu także 
gazetę w której wymienione są ich nazwiska. 

Nikt się n1e dziwił, że Smorczkow, powróciwszy 
z któregoś z kolei rejsu biegł do domku dispetczerów i py 
iał na progu: „Ile rur przewiózł Machow i Sołncew?" 

Puszczyn posiadał sto- oczu, i był nieprzekupnym su
mieniem kolektywu. Wszystko widział, spostrzegał wszy 
stko co było dobre i nie wybaczał tego co bylo złe. Kie
dy brY.l!ada drwaJa Semionowa odwaliła taki kawal, że 

Kolektyw żył wspólnymi sprawami, ulotki stawały 
się codzienną potrzebą, a redaktor pełnoprawnym 
l cenionym budo\vniczym przejścia przez cieśninę. Nikt 
nic miał do niego żalu o krytykę, ani o poch,.vały. Nie 
raz się mylH, a kiedy błędnie opisał projekt racjonali
zacj; dziesiętnika Gonczaruka, przyśpiesza i acy oczysz
czanie rurociągu od rdzy i warstwy, oberwał porządnie 
na zebraniu kolektywu. 

Życie punktu pochłaniało wszystkich. Pewna historia 
została zjadliwie nazwana przez szofera Sołncewa 
„Ulotką, która nie ukazała się w druku". 

Komsomolec Machow szybko wysunął się na pierwsze 
miejsce w szoferskim wyśc-i·gu pracy. Na·czelnik budo
wy i partorg wręczyli mu czerwony pokrowiec na chło
dni cę i żeton z napisem: „Najlepszemu szoferowi". 
Smorczko·w i Sołncew ,pomimo największych wysiłlków 
nie mcgli gu prześcignąć .. Było \.Vięc zrozumiałe, że Pu-

Pewnego dnia, który był wyjątkowo ciężki dla Ma
chowa. kiedy Smorczkow i Sołncew następowali mu 
formaln e na pięty, Puszczyn siedział na miejS{!U pomo
cnika w kabinie jego ciężarówki, gdze spędził kilka 
godzin i w czasie załadunku i rozładunku, kiedy auto 
stało pisa1 notatki dla swoich ulotek. Podczas ostatnie
go kursu zdarzył się następ u!!lcy Wy"])adek. 

Okrążając ogromne zwały lodu, które coraz bardzie1 
zbliżały .się do drogi, Machow z całym ład;;nkiem cięża
rówki dostał się w ba·gno składające się z mieszaniny 
lodu i wodv. Auto zabuksowało. 

- Ot i popiliśmy gorącej kawy u Musi - ponuro po
wiedział Machow, ciągnąc przerwaną rozmowę z Pusz-
czynem o bliskim odooczvnku. (D " n ), 

) 


